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List ks. biskupa Chomyszyna o potrze- 
bie pogodzenia się Ukraińców z państwem 
polskiem zawiera kilka myśli, które po- 
winny trafić do umysłu trzeżwych i prak- 
tycznych polityków ruskich. Do nich na- 
leży przedewszystkiem myśl, że w obec- 
nych warunkach geo-politycznych i kultu- 
ralnych Małopolski Wschodniej jedynem 
państwem, które ma dość sił, by tam się 
utwierdzić i obronić, jest państwo pol- 
skie. Gdyby Polska cofnęła się na zachód 
od Sanu, to Ukraińcy wschodnio-małopol- 
Scy nie potrafiliby na jej miejsce stworzyć 
niezawislego państwa, ale padliby ofiarą 
podboju bolszewickiego. Znajdą się oczy- 
wiście Wśród naszych Ukraińców ludzie, 
którzy sobie takiego podboju życzą, ludząc 


się nadzieją, że przyniósłby on zjednocze- 


nie ziem ukraińskich pod rządem char- 
kowskim, wprawdzie sowieckim, ale badź- 
cobądź ukraińskim, jednak żaden Ukrai- 
niec, wychowany w zachodniej kulturze, 
żaden katolik, a cóż dopi-ro biskup, ni? 
może ani na chwilę traktować poważnie 
takiego „zjednoczenia”, które oznaczałoby 
zagładę religii i kultury zachodniej. Wo- 
bec niebezpieczeństwa bolszewickiego jest 
Polska bezpiecznym dachem nad głowami 
czterech miljonów Ukraińców, ochrania- 
jącym rozwój 'ich kultury i odrębności 
narodowej, i ta jej rola stwarza dla 
Ukraińców obowiązek moralny pozytyw- 
nego ustosunkowania się do polskiej idei 
państwowej. Siła państwa polskiego leży 
poprostu w interesie małopolskich Ukraiń 
ców. Z listu ks. biskupa Chomyszyna wy- 
nika, że interes ten może kiedyś zniknąć, 
gdy albo Ukraińcy staną się zdolni do 
Stworzenia niezawisłej Małopolski Wschod 
niej, albo obecne położenie Ukrainy nad- 
dnieprzańskiej ulegnie zmianie; Ks. Bi- 
Skup przemawia tylko do obecnego poko- 
lenia i daje wskazówki na czasy dzisiej- 
sze. Trzeba przyznać, że takie ujęcie zgo- 
oy rusko-polskiej, rezerwujące dla Ukraiń 
ców wszystkie aspiracje i nadzieje na 
Przyszłość, a rezygnujące tylko z ich rea- 
lizacji w chwili obecnej, taka lojalność 
Z myślą o jej wypowiedzeniu — jest kon- 
cepcją aż zabardzo... praktyczną i ko- 
Tzyść przynoszącą tylko jednej stronie, tj. 
Ukraińcom. Ponieważ jednak nawet taka 
doraźna, ale szczera lojalność stworzyła- 
by atmosferę wzajemnego zaufania między 
Polakami a Ukraińcami, która jest nie- 
wszelkiej istotnej 
„ugody“, pisanej czy faktycznej, przeto 
my Polacy powinniśmy tylko życzyć ks. 
biskupowi Chomyszynowi, by jego słowa 
padły na grunt żyzny. Słowa te wypowie- 
dziane zostały w okresie szczególnego 
zaostrzenia stosunków między obu naro- 
dami, po pacyfikacji, która pogłębiła roz- 
brat między nimi. Obyż zostały wysłucha- 
ne przez Ukraińców jako słowa rozsadku 
1 patrjotyzmu. i 
Niestety, wiemy, że ks. biskup Chomy- 


UDAJ 


szyn oddawna jest zwalczany przez stron- 
nietwa ukraińskie i małym cieszy się po- 
słuchem w mkraińskich kołach politycz- 
nych. Jest to człowiek niezbyt szczęśliwej 
ręki. Przed wojną napróżno usiłował 
zorganizować ugodowe wobec Polaków 
stronnictwo, po wojnie miał trudności ze 
sprawą celibatu księży, z reformą kalen- 
darza i z pewnemi „rzymskiemi* innowa- 
cjami liturgicznemi. Biskupa tego cechują: 
śmiałość inicjatywy i wyraźna „zachod- 
niość* w pomysłach. Ale też z tego powo- 
du nie jest on zbyt popularnym wśród in- | 
teligencji, kierującej polilyką ukraińską. 
Przed wojna jego diecezja była siedziba 
skrajnego radykalizmu narodowo-socjalne- 
go. Działał tam słynny Trylowski. I dziś — 
jak już z adgłosów, wywołanych lego 
listem w prasie ruskiej wnioskować nale- 
ży — Ks. Biskup ze Stanisławowa bedzie 
za swoją inicjatywę zwalczanym przez ġo- 
lityków ukraińskich. 

Zbliżenie między Polakami a Ukraiń- 
cami jest — naszem zdaniem — kwestją 
czasu, o ile niezręczna polityka wpływu 
tego czynnika nic udaremni. Zygzakowata 
polityka sanacji, oscylująca między soju- 
szem wyborczym z Ukraińcami przy wy- 
borach do rad gminnych, a' pacyfikacją, 
Brześciem i unieważnianiem list kandyda- 
tów, zepsuła wszystko, co dla normaliza- 
cji stosunków zrobiły lata przedmajowe 
Dziś znowu p. Hołówko mówi o ugodzie, 
a za rok może przy wyborach w Kowlu 
lub Łucku „wybrani“ zostaną wyłącznie ; 
posłowie z BB... Taka polityka nie budzi | 
ani szącunku, ani obawy, ale tylko rozgo- 
ryczą i uczy chytrości. Nie tylko UNDO, 
ale i sanacja uniemożliwia realizację idei 
Ks. Biskupa Chomyszyna. ver. 


(powiatowa Komunalna Kasa Opoeónoćć 


w Krakowie, ul. Pijarska L. 1. 
zawiada nia, że i I 
iiz dniem 1-go kwietnia b. r. 


uruchomia dział wkładów prem'owanyca na 
warunkach regulaminem objętych 


| Fiiższych wyjaśnień udzieła Kasa. 
sz o O w 


Słabe oznaki złagodzenia kr zysu. 

Warszawa 25. 8. (Telef. wł). Biuletyn In- 
stytutn Konjunktur Gospodarczych stwierdza 
ujawnienie się na rynku światowym słabych 
oznak złagodzenia kryzysu. Dalszy rozwój sto 
sumków zależny jest od stosunków politycznych 
; pomiędzy państwami. 

| AOR SEN 

Warszawa, 26. B. (Tefe. w4). Dotychezaso- 
wy konsul w Lille Brzeziński przechodzi na 
stanowisko kensula w Lipskn. Zastępca naczel- 
nika wydziału dep. konsularnego Mazurkiewicz 
obejmie stanowisko konsula w Lille, a zastępca 
konsula w Lionie p. Mikucki, zostanie konsu- 
lem w Lionie. Wicekonsul w Ełku Liczbiński 
przeniesiony został na stanowisko wicekansula 
w Limie. Urzędnik konsulatu w Pilee Grente- 
szyński oraz wicekonsul w Antwerpji Jachimo- 
wicz przeniesieni zostali do centrali, 
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Rynex 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143, — Bielsko, Wzgórze 20 
l 50 własnych skiadow, 


Ww sprawie ruchu budowlanego nic konkretnego 

Warszawa 25, 8. (Telef, wł.). Na posiedze- 
aiu Komitetu Ekonom, Radv' Ministrów oma- 
wiano plan ożywien'a ruchu budowlanego. Dys 
kusji nie ukończono i do żadnych uchwał kon- 


szłości, przedewszystkiem zaś roku przyszłego. 
W planach tych, które nie są ostatecznie usta- 
lone, mówi się o zamierzonem obciążeniu 
tych właścicieli nieruchomości, którzy spłacili 
swe zobowiązania dzięki lex Zoll, oraz o obcią- 


kretnych nie doszło. Niewątpliwie plynęły na | żeniu tych właścicieli mieszkań, którzy posia- 


to względy  oszczędnościowo-budżetowe, 
W sierach miarodajnych liczą się z konieczno- 
ścią ograniczenia ruchu budowlanego w tym 
roku a pluny, jakie omawiano dotyczą przy- 


— | dają sublokatorów. Zamierzone jest rozluźnie- 


nie ochrony lokatorów, ażeby przez te luzy 0- 
siągnąć pewne nowe świadczenia, 


——0) —— 


P. Piłsudski zajedzie do Gdyni. 
Warszawa, 25. 3. (Telef. wl.) Pogłoska, 
że marsz. Piłsudski płynie na „Wichrze* 
wprost do Gdyni (podajemy ją na stronie 
drugiej — Uw. Red.), potwierdza się. Min 
spraw wojskowych ma przybyć do Gdyni 
w Wielki Czwartek. 


Wygrane na loter i klasowej. 


Warszawa 25. 3, (Telef. wł). Podczas dzi- 


siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla- 
sowej wygraly Nry: 15.000 zł. Nr. 159.565. | 


10.0600 zł, Nr. 12.578, 17.363, 62.718, 156.040. 
181.766, po 5.0600 zł. Nr. 73.3826. 189.828. 
209.541, po 3.600 zł. Nr. 5.023 11.909. 36.684, 
42.142, 54,052. 84.057, 88.652, 124.919. 194.614. 
USTAWA O FUNDUSZU DROGOWYM 
Warszawa 25. 3. (Telef. wt). -Dziennik 
Ustaw Rzplitej* z dnia 25 b. m. ogłasza usta- 
wę o funduszu drogowym, 
INTERWENCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH U PREMJERA. 
Warszawa 25. 8. (Telef. wł.). 


po tym terminie ma nastąpić zniżka płac, P. 
promjer obiecał zająć się tem zagadnieniem. 


„WIELKA RADA“ B. B, 

Pisma „sanacyjne“ donoszą, że powstanie 
„Wiolka Rada B. B. W, R.“, jako naczelna in- 
stytucja obozu sanacyjnego: Do „Rady“ mają 
należeć z urzędu ministrowie i podsekretarze 
stanu. Ma to być kopja „Wielkiej Rady Faszy- 
stowskiej”, 

———000——— 
LIGA NAR. ZBADA ZGODNOŚĆ UKŁADU 
Z PROTOKOŁEM z R. 1922. 


' 

Paryż, 25 marca. W sprawie konferencji 
obu mężów stann ambasada angielska wydała 
komunikat następujący: 


„Ministrowie spraw zagranicznych  Franeji 


|i Auglji obradowali dziś przedpołudniem nad 


sytuacją jaka wytworzyła się w związku z pla- 
nem zawarcia unji celnej między Austrją a 
Niemcami. Henderson zawiadomił Brianda, iż 
zwrócił rządowi niemieckiemu i austrjackiemu 
uwagę na zaniepokojenie, jakie powstalo w licz 
nych państwach z powodu wątpliwości, czy 
planowany układ zgodny jest z istniejącemi 


P. pramjer | przepisami. Henderson wyraził nadzieję, że za. 


Sławek przyjął dzisiaj przedstawicieli łódzkiej | nim podjęte zostaną dalsze pertraktacje w spre 
organizacji pracowników umysłowych, którzy | wte unii celnej dana będzie Lidze Narodów — 


przedstawili p. premjerawi fatalny stan rzeczy 
na rymku pracy w Łodzi. 


pod której auspiciami zawarty został protokó! 
z 1922 r. — sposobność przekonania się na 


Delegaci ne. aformowali p. premjera, że pra sasij maiowej, czy projekt unji celnej nie sprze. 


cownicy przemysłu 


włókienniczego w Łodzi ciwia się zobowiązaniom, jakie protokół nało 


otrzymali wypowiedzenia cd i maja, przyczem | żył na Austrję* 


Str. 24 


6 czem piszą MRI£... 


Dokąd jedzie min. Piłsudski? 


Zaczyna przeważać przypuszczenie, że 
min. Piłsudski plynie do Gdyni. Jest to 
wielką niespodzianką dla wszystkich, 
a najwiekszą chyba dla żydów palestyń- 
skich, którzy — jak donosi łódzki „Głos 
Poranny“ — stworzyli już komitet przyje- 
tia p. Piłsudskiego. 

„Komitet ten porozumiewa się z gc- 
neralnym konsulalem polskim w Jerozo- 
limie. 

W wielkim hotelu reprezentacyjnym 
„Palatin“ w Tel Awiwie, nad brzegiem 
morza, zarezerwowano apartamenty dla 
marsz. Piłsudskiego. 

Komitet żywi nadzieję, iż marszałek 
Pilsudski, poza Jerozolimą, zechce zwie- 
dzić kolonje rolnicze, założone przez ży- 
dów polskich, mianowicie: Magdic, Recko- 
"both, Bne Brak, Nachlath Jakob oraz slyn- 
ne winnice barona Edmunda Rotschilda 
w Riszon le Zion“, 

Być może, że min. Piłsudski jeszcze 
zmieni swe plany. 


Stapiński atakuje „klerykalne* 
Str. Ludowe, 


W „Przyjacielu Ludu* p. Jan Siapiń- 
ski rozważa skutki zjednoczenia stronnictw 
chłopskich. Gdyby się — pisze stary de- 
magog — okazało prawdziwem doniesie- 
nie, że Stronn. Ludowe chce „zaniechać 
obrony przed konkordatem', to trzebaby 
je uznać za „wręcz szkodliwe", 

„Jeżeli nowe Stronnictwo Ludowe go- 
dzi się na konkordat, czyli chce sobie po- 
zyskąć poparcie kleru, to znaczy, że godzi 
się na utrzymanie ludu w ciemnocie (!), 
czyli jest polityczną spółką spekulacyjna 
dła zdobycia wpływów i rządów, a nie 
stronnictwem pragnącem oświaty i samo- 
dzielności chłopów. Nawet konfiskata 
wszystkich obszarów dworskich nie da 
chłopom ludzkiego bytu, jeżeli nie wy- 
awolą się z ciemnoty (!) i zabobonów (!)*. 
Niezwykłym jest ten tupet, z jakim 

o „ciemnocie“ ludu śmie pisać obrońca 
obozu, który na budowę szkół przeznacza 
„aż“ 1 miljon złotych, ale „zato“ tworzy 
tysiące nowych karczem, a zamieniając 
nauczycieli na agitatorów partyjnych, ko- 
pie przepaść między szkołą a ludem. 

Ale posłuchajmy, co dalej pisze p. Sta- 
piński: 

„Szkodę stąd wyniknąć mogącą moż- 
naby szybko ograniczyć, gdyby obóz 
BBWR zgodził się na klasową organiza- 
cję chłopską pod sztandarem marszałka 


Piłsudskiego, tak, jak się zgodził na kla- | 


sową organizację robotnicza. W przeciw- 
nym razie nie będzie innego wyjścia, jak 
podjęcie na nowo organizacyj zawodo- 
wych klasowych Związków Chłopskich*. 


o Nasuwa się pytanie: jeżeli uznawanie 
Konkordatu jest największą „zbrodnią*, 
ło dlaczego p. Stapiński nie zwalcza sa- 
nacji? Czy ma pewność, że rozpocznie ona 
wkrótce walkę z Kościołem? Czy nie wie, 
co mówił ks. pos. Czuj? 

P. Stapiński pali się, jak widać, do tej 
walki i przypomina sanacji projekt stwo- 
rzenia radykalnej organizacji chłopskiej 
„pod sztandarem marszałka Piłsudskiego”, 
Zdaje się, że o takiej organizacji istotnie 
się myśli i mówi. Ale w każdym razie na 
akcję taką potrzeba dużo pieniedzy, a iu 
deficyty coraz większe, Ponadto trzeba 
się liczyć z możliwością konfliktu z grupa 
sanacyjnych działaczy katolickich. Nara- 
zie więc sanacja nie decyduje sie i rzeczy 
pozostają, jak były. To znaczy, że w imię 
„ideologji marsz. Piłsudskiego" „Lud ka- 
tolicki“ zwalcza Stronn. Ludowe za „bez- 
bożność“, a „Przyjaciel Ludu“ w imię tej- 
że ideologji będzie mu zarzucał kleryka- 
lizm. Atak z dwóch stron. Jak się nie uda 
w ten sposób, to może w inny. 


Echa listu ks. bisk. Chomysz”na. 


Prasa lwowska przyjęła list ks. bisku- 
pa Chomyszyna przychylnie. — „Krier 
Lwowski“ stwierdza, że ks. biskup Cho- 
mysżyn poźwiedział prawdę i 

„wypowiedział ją po męsku i po chrze- 
ścijańsku. Znalazł również ostre słowa 
potępienia dla hajdamackiej demagogji 
i dla akcji sabolażowej; słowa, dostoso- 
wane do siarej zasady Pisma św.: „Niech 
wasza mowa będzie tak, mie, co nadto 
jest, ode złego jest*, slowa odbijające 
niezwykle korzystnie od poprzednich wy- 
stąpień podobnych. Zwrócił się przeciw- 
ko wszelkiej nienawiści i postawił hasło 
zgodnego współżycia między oboma va- 
rodami“. 

Na zarzuly w sprawie postepowania 
Polaków odpowiada „Kurjer Lwowski‘, 
że za ostatnie wypadki społeczeństwo nie 
ponosi odpowiedzialności. Ono żadało in- 
nych Środków. 

„Słowo Polskie“ sądzi, że pobudki ks. 


„GŁÓS NARODU" z dnia 26-g0 marca 1931. 
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Akcja „bezbożników” wśród polskiej emigracji 


we Francji. 


Nudosłano nam z Francji parę numerów 
komunistycznego pisma p. t. „Przegląd ro- 
hotniczyć, wydawanego w Paryżu za mo- 
skiewskio pieniądze dla robienia propagan- 
dy bolszewickiej wśród robotników. Warto 
przytoczyć z niego parę wiadomości, żeby 
sobio zdać sprawę z potwornej agitacji tego 
pisma. 

„Przegląd robotniczy” jest organem pol- 
skich sekcyj komunistycznych, tak zwa- 
nych „uniterskich* (©. G. T. U. w odróżnie- 
niu od socjalistycznej ©. G. T.) związkach 
zawodowych. Prowadzi podwójną propa- 
gande: za wstępowaniem polskich robotni- 
ków do tych właśnie syndvkatów i bezpo- 
średnią akcję „bezbożnicza”. 

Agitując za syndykatami komunistycz: 
nemi (czyli „uniterskiemi”, jak je we Fran- 
cji nazywają Polacy) posługuje się ..Prze- 
gląd robotniczy“ zwyczajnie tym jednym 
argumentem: „Z. S. S. R. jest ojczyzną wy- 
zwolonego robotnika, robotnicy, chłopa i 
chłopkić; wszystkie związki zawodowe, na- 
wet socjalistyczne „wysługują się kapitaliz- 
mowi... 

Z działu korespondencyj w tem piśmie 
dowiadujemy się, że przy syndykatach „uni- 


ny sztandar, stawaj w szeregi rewolucyj- 

ne, 

Z tych numerów ..Przeglądu robotnicze- 
go“. które mamy pod ręką, wynika, że 
funkcjonuje kilkanaście „kółek bezhożni. 
ków”. Przedewszystkiem na przedmieściach 
Paryża, w St. Denis, Aubervillers; oczywi- 
ście dlutego, że tu najłatwiej dostać można 
referentów i kierowników. Ale ponadto je: 
szeze w departamentach północnych, które 
— jak wiadomo — pochłaniają lwia część 
naszej emigracji robotniczej. I tak w. Rou- 
baix, w Lille, — dalej w Pont a Mousson, 
Magny, Avion, Colonne Ricouart, Forgieres 
s. Lens, w Lens, w Marles, Champagnat, 
Damont, Vendin de Viell, Esch s. Azette, 
Amhoisse, i inni 

„Kilku bezbożników”* z Pont a Mousson 
pisze do „Przeglądu robotniczego”, że do 
tej miejscowości dojeżdżał „czarny kruk". 
na, rekolekcje zaprosił misjonarza aż z Kra- 
kowa, kościół jednak był pusty pod wpły- 
wem agitacji „.bezbożników*. Z Aubervillers 
donoszą, że w dn. 2 stycznia br. zapoczątko- 
wano tam „robote antyreligijną*: drugie 
zebranie odbyło się w dv. 8 stycznia, doko- 
nano na niem wyborów i rozdano ..broszur= 


terskich* potworzono „kółka bezbożników*, | ki antyreligijne". Każdy z członków kółka 


które prowadzą usilną akcję „kulturalno- 
oświatową“. Tworzy się więc bibljoteki an- 
tyreligijne, urządza się odczyty atelstyvcz- 
ne, próbuje się nawet „teatru bezbożnicze- 
go* (n. p. w Roubaix), agituje się przeciw 
udziałowi robotników w misjach, rekolek- 
cjach i nabożeństwach. organizuje się obcho 
dy ku ezci „męczenników proletarjatà“ (n. 
p. w Lille obchód ku czci Lenina, Róży 
Luksemburg i Liebknechta), uświadamia się 
robotników o państwte bolszewickiem, jako 
„jedynej ojczyźnie" robotnika, o jego po- 
trzebach i trudnościach (n. p. w Magny tam- 
tejsze „kółko bezbożników* polskich za- 
rządziło zbiórkę „na tank dla obrony Z. S. 
S. R... Oto ważniejsze formy akcji prowa- 
dzonej przez „kółka bezbożników”. 
Ideologję tych kółek ujęto w 10 „naka- 
zów“ na wzór dekalogu: 
„ 1. Nie będziesz miał nic innego przed 
sobą, tylko walkę antyreligijną i klasową. 
2. Nie będziesz brał za hasło Bóg i ojczyz- 
na, tylko: precz z religją! Niech żyje dykta- 
tura proletarjatu! 3. Pamiętaj abyś dzień 
pierwszego Maja święcił. 4. Znaj Marksa i 
Lenina. 5. Nie zabijaj swojego rozumu obłu- 
dą religijną i oszustwami socjalfaszystow" 
skjemi. 6. Nie zapominaj o więżniach poli- 
tycznych i ich rodzinach. 7. Wydzieraj wła- 
üza z rąk burżuazji i kleru, 8. Przepędzaj 
kler, zwalezaj wojną, uświadamiaj drugich. 
9. Walcz o podwyżkę zarobków i 8-0 godz. 
dzień pracy. '10. Podnieść wysoko czerwo* 


zobowiązał się pozyskać „jednego świeżego 
bezbożnika*. Wydano odezwę do polskich 
robotników aby organizowali „kólka bez- 
bożników* celem „zburzenia religji jako 
ostoi ustroju kapitalistycznego*. 
„Bczbożniki* walczą głównie z księżmi, 
którzy „jak pająki omotali robotników" i 
z nauczycielstwem, które „szerzy ciemnotę'* 
w szkole zamiast ..proletarjackiej oświaty”. 
Oto parę szczegółów, które charaktery- 
zują tę potworną robotę, jaką zau moskiew- 
skie pieniądze prowadzą wśród naszych pol 
skich, wiejskich, po największej części pa- 
robczaków i wśród chłopów zbiry bez sumie- 
nia i bez czci, Nasza „Misja Polska“ w Pa- 
ryżu zwróciła już z pewnościa uwagę na tę 
akcję. Wydaje się nam jednak, że najgor- 
liwsze wysiłki naszego duchowieństwa i na- 
szego nauczycielstwa we Francji nie wiele 
pomogą, jeśli Francja nie zmieni swej usta- 
wy o związkach. zawodowych z przed lat 50. 
Ustawa ta bowiem pozwala jedynie na związ 
ki francuskie. Skutkiem tego polscy robotni 
cy pozbawieni obrony swych interesów za- 
wodowych przy pomocy własnej organizacji 
zawodowej, Igną do związków francuskich, 
socjalistycznych lub komunistycznych, któ- 
rę prócz radykalizacji społecznej odznacza- 
ją się jeszcze bezwzględnie „bezbożniczem* 
nastawieniem... Nawet Rzesza niemiecka 
pozwala na polskie związki zawodowe Dla- 


czego „przysłowiowy“ kraj wolności nie 
chce ich uznać? ż W. Z. 
| I 


Zlekceważenie rocznicy plebiscytu śłąskie- | Zachodzie byłoby nowym sukcesem propa- 


go przez wpływowe czynniki sanacyjņne zo- 
stało zauważone w Niemczech. „Germania“ 
tak pisze o tem: ` 
„Polskie uroczystości plebiscytowe 
nie stały żadną miara pod znakiem tak 
powszechnego i spontanicznego udziału 
ludności, jak wielkie uroczystości niemie- 
ckiego Śląska w Bytomiu“. 

Organ kanclerza Brueninga jest jednak 
natyle prawdomówny, że nie wspomina o ża- 
dnem  „zniechęceniu* ludności do Polski 
i „tęsknocie* za Niemcami, jak się to czasem 
czyta w berlińskiej prasie nacjonalistycznej. 
Zgodnie z prawdą stwierdza „Germania“, że 
w uroczystościach plebiscytowych centralnym 
punktem musiałaby być osoba Korfantego, 
zwalczanego przez obóz rządowy. Ale „Ger- 
mania“ zauważa ponadto, że Polska nie ma 
powodu świecić roczniey plebiscytu, «który 
był wielkiem zwycięstwem niemieckiem. 

„W Polsce zatem będzie daleko uro- 
czyściej obchodzona rocznica trzeciego po- 
wstania, co jest mimowolnem przyzna- 
niem, że nie głosowanie, lecz powstania 
doprowadziły do podzialu Górnego Śła- 
ska“. 

Rozpowszechnienie takiego 


poglądu na 


biskupa Chomyszyna 
„nie rodza się z miłości do odrodzonej 
Polski państwowej, ale opierają się na 
trześwej analizie stanu faktycznego, w ja- 
kim „naród ukraiński w Państwie Pol- 
skiem“ się znajduje, na świadomości, że 
w danych warunkach Ukraińcy nie moga 
we własnym interesie politycznym prowa- 
dzić innej polityki, jak politykę lojal- 
ności”. 
W każdym razie — kończy „Słowo Pol- 
skie“ — list ma doniosłe, pozytywne zna- 
czenie. 


gandy niemieckiej, a będzie ona z pewno- 
ścią działać w tym kierunku. Pewne pozory 
słuszności daje Niemcom zachowanie się obo- 
zu sanacyjnego, który rocznicę plebiscytu 
zlekceważył. Jakże szybko ukazują się ujen- 
ne skutki tej taktyki, tego zacietrzewionego 
partyjnictwa, które każe przemilczać czyny 
Korfantego, a zamiast o plebiscycie mówić 
o Piłsudskim! 

Na szczęście, nie brak nam argumentów 
przeciw tezom propagandy niemieckiej. Trze- 
cie powstanie wywarło w Lidze Narodów 
i w Radzie Ambasadorów odpowiednie wra- 
żenie, ale mimo to podstawą prawną podzia- 
łu Śląska był plebiscyt z dnia 20 marca 1921. 
Niemcy protestowały i protestują przeciwko 
podziałowi G. Śląska, ale gdyby w roku 1921 
nie one, lecz Polska otrzymała 60 procent 
głosów, to zapewne żądałyby podziału G. Ślą- 
ska na część polską i niemiecka. Nie powta- 
rzanoby włedy w Berlinie frazesu o „niero- 
zerwalnej jednostce geograficznej. 

Polska otrzymała mniejsza część głosów, 
ale też otrzymała mniejsza (choć b. bogatą) 
część Śląska. Należy zresztą pamiętać, że 
głosowali t. zw. emigranci. Jeśli sie ich glo- 
sy odliczy, to — według polskich obliczeń — 
za Polską głosowało 47.3 procent Ślązaków, 
a 52.5 proc. za Niemcami. Na tych cytrach 
oparto decyzję w sprawie podziału Śląska. 

O tym stosunku głesów Niemcy zapomi- 
nają. Podczas uroczystości urządzanych w ub. 
niedzielę, mówiono wcifż o bezwzględnej 
większości głosów niemieckich i o trzeciem 
powstaniu śląskiem.. Podobno mają się od- 
być jeszcze specjalne uroczystości w rocznice 
walk nad Odrą. Postanowiono urządzić dnia 
25-go maja manifestację na górze św. Anny, 
która była przed 10-ciu laty kluezem frontu 
powstańczego. Kościół, który się tam znaj. 
duje, odwiedził w ub. niedzielę kanclerz 
Bruening, by wysłuchać Mszy św. Stamtąd 
udał się do Leśnicy, by złożyć wieniec na 
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cmentarzu członków Selbstschutzu, poleglych 
w walkach o Śląsk. Jednem słowem. tząd 
niemiecki zrobil wszystko, by okazać Niem- 
com śląskim wdzięczność za opowiedzenie się 
za Niemcami, zapewnić o pomocy» gospodar- 
czej, jaka otrzymają i wreszcie zaprolestować 
przeciwko podziałowi Śląska. 

Kanclerz Bruening i min. Severing mó- 
wili o tem w sposób oględny. Zato głosy 
prasy i polityków z Reichstagu byly bardzo 
wyraźne. Na lamach „Germanii“ zabrał głos 
między innymi znany przywódca ceutrum. 
ks. Ulitzka. Wskazuje ou, że Niemcy powin- 
ni mieć mocna nadzieje, że „prawo przecież 
odniesie zwycięstwo, to. co stracone, będzie 
zwrócone, a to, co zostało rozłączone, znowu 
się złączy”. 

Ze strony Polski nie przemówił 
minister. Były komisarz plebiscytowy, W. 
Korfantv. w artykule na łamach „Polonii* 
stwierdził, że Polska obecną granicę uznaje 
i nie żywi ancksyjnych zamiarów w słosun- 
ku do Niemiec. Zaakcentował też mocbo, że 
cały naród polski stanie w obronie naszych 
kresów zachodnich. Podkreślił też loniecz- 
ność unikania gwałtów wobec mniejszości. 

To oświadczenie polskie była więc jasne, 
stanowcze, a pokojowe. Naprawia ovo w pe- 
wnej mierze szkody, wynikłe z milczenia rza- 
du, bo Korfanty nie jest zagranicą osobą nic- 
znaną. 


poł a wadi kard. Plaga 


Rzymski korespondent „Tenpsa* przynosi 
sensacyjną pogłoskę o zamierzonem podobno 
ustąpieniu kard. Pacelliego z urzędu Sekreta- 
rza Stanu. Ostrożny korespondent stwierdza. 
że są to tylko pogłoski kursujące w „kołach 
Watykanu”. jednak pisze, że pogłoski te utrzy- 
mują. się. Powodem rezygnacji dobrowolnej 
kard, Pacelliego ma być iego zły stan zdrowia, 
Nazwisko następcy dotąd nie jest znane Kar- 
dynał Pacolli mialby przejść na stolicę arcy- 
biskupia w Pizie, osierocona przez świeżą 
śmierć kard Maffiego, 

Są to pogłoski, do których narazie nie mo- 
żna przywiazywać większego znaczenia. Kar- 
dynał Pacell! obja} urząd Sekretarza. Stann do- 
piero przed rakiem po 2-letnim pobycie 
w Niemczech w charakterze Nnncjnsza. A pra- 
wie do tradycji watykańskiej należy. żn sekre- 
tarze słanu urzęduja dlugo, i 

Przypóminamy. że o voprzeľniku kard. Pa- 
celliego, kardynała Gasparrim, przez dłagi czas 
pauszczano tesame pogłoski, co mn jednak nie 
przeszkadziło sprawować wysokiega  urzędn 
„przez lat 16 1 to za dwóch papieże: Renadvkta 
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Wybory do Rady gminnej w Krynicy Zdroju — 
miujaturą niedawnych wyborów do Sejmu. 


Dnia 8, 15 i 18 b. m. odbyły się wybory 
uzupełniające do Rady gminnej w Krynicy 
Zdroju. 

Zwierzebność gminna z burmistrzem Dr. 
Górskim na czele stworzyła swój komitet, nie 
porozumiewając się z resztą obywateli o im- 
nych zipatrywaniach na trzyletnią gospodarkę 
gminna, która przez 3 ostatnie lata obciążyła 
gminę długiem ponad pół miljona zł. a pavad- 
to podniosła podatki gminne na niekorzyść 
obywateli, a nawet gości kąpielowych z 5% 
podatku hotelowego na 13%; dalej stworzono 
nowy podatek drogowy gminny, który wynosi 
od domu względnie: willi do kilkunastu a na- 
wet do kilkuset złotych rocznie, również 
zaprowadzono podatek od szyldów, psów it. P. 
Przy tom nakładaniu podatków nie zastana- 
wiała się Rada gminna, żo obywatel z roku na 
rok ubożeje z powodu zlej koujunktury w kra- 
ju i nie brała w rachubę tego. że ostatnie sc- 
zony tak letnie jak i zimowe nie doepisywały. 
ani ilością, ani jakością kuracjuszów. 

Przy tukiej gospodarce gminy z dniem każ- 
dym rosła rozgoryczenie i niezadowolenie oby- 
wateli, to też gdy w ostatnim tygodniu przed 
wyborami komitet emiony ogłosił swą listę 
radnych (w /tajemniey ukrywana), zlożoną 
z urzędników i załedwie małej ilości obywa- 
teli, zakotłowało w Krynicy jak w ulu. 

Większość obywateli dobrze myślących. 
przewidujących przyszłość swoją i zdrojowiska, 
pojmuiących, że trzyletnia gospodarka nie đa- 
ła gminie wyników dodatnich: stworzyła 
w ostatnich dniach samorzutnie komitet oby- 
watolski i postawiła swoich kandydatów na 
radnych. p 

Walka obywateli przy tych wyborach mi- 
mo najrozmaitszych przeszkód. szykan, 0l- 
niosła moralge zwvcięstwo, sdvż przy niebywa- 
łej presji komitetu gm. i innych czynników 
miejscowych uzyskala we wszystkieh czterech 
kolach poważną ilość głosów i tak: w IV kore 
na 505 płosujących otrzymał obywatelski ka 
mitet (198 głosów, w LT kole na 497 głosnu 
cych 181 głosów, w II kole na 81 głosuiącvch 
30 głosów i w I kole na 48 głosujących 18 gło- 
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sów. Dodać należy, że w II kole nieprawnie 
głosowały 3 osoby sbcopoddane i były nawet 
pełnomocnictwa nielegalne. 

Aby zrozumieć wynik wyborów należy pod- 
nieść okoliczność, że sam burmistrz osobiście 
zbierał pelmomoenictwa na miejscu, rozpisał 
listy z pełnomocnictwami do nieobecnych oby- 
watelek i obywateli i w ten sposób w III kole 
stworzył przeszło 100 pełnomocnictw dla swej 
listy gminnej, Do pomocy burmistrz zebrał 
zależnych od siebie agitatorów, którzy mieli 
w tem i swoje interesy, gdyż wielu z mich 
zostało radnymi. Pan burmistrz (czego dawniej 
nie widziamo w Krynicy). odbył w bożnicy 
w  Słotwinach wiec, drugi w restauracji u 
Schwartzów — przedstawiaijąc mało myślącym. 
a przez agitatorów zastraszonym żydkom i ru- 
Simom swe nieprawdziwe zasługi i ta liczba 
przeważyła nad dobrze myślaca i orjentującą 
się ilością opozycyjnych obywateli. 

Takich wyborów Krynica nie pamięta. 

X. 


me 
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Ja ziemiach Siłznitei 


l Warszawy do Pzryża — samolotem 


w ciągu jednego dnia. 


Międzynarodowe Tow. Żeglugi Powietrznej 
„Cidna”, utrzymujące komunikację  letniczą 
między Warszawą a Paryżem wprowadza z dn. 
20 kwietnia b. r. nowy letni rozkład jazdy. 
Wielką zaletę tego rozkładu stanowi możność 
odbycia podróży z Warszawy do Paryża, 
względnie w kierunku odwrotnym, w ciągu je- 
dnego dnia, via: Wroclaw—Praga Czeska 
Norymberga—Strassburg — Paryż. Samoloty 
z Warszawy Odlatywać będą o godz. 12.26. 
Przylot do Paryża o godz. 22.14 według czasn 
środkowo-europejskiego. Samoloty z Paryża do 
Warszawy odlatywać bedą z- lotniska Lo Bour- 
get o godz. 4 nad ranem. Przylot do Warszawy 
o gadz. 13.738 


Zyd zam ast h. ortotui a W, P, 
otrzymał stację benzynową w Makowie, 
Z'Makowa Podhalańskiego doncszą ram 0 

niezwykłem rozstrzygnięcia sprawy koncesji na 
stację benzynową. O koncesję tę ubiegał się p. 
K. E., były ochotnik z 5 Dywizji Armji gen. 
Hallera na Syberji, który jednak miał me 
Szczęście, że mieszkał rw sąsiedztwie p. staro- 
sty. O 60 kroków dalej, w miejscu znacznie 
ruchliwszem, mieszka p. Bramdt, żyd, który nie 
dał żadnych widocznych dowodów swego pa- 
trjotyzmu. Sprawa wlokła się dwa lata i wresz- 
cie rozstrzygnięta została na korzyść p. Brand- 
ta. Tak to „prześladowani” w Polsce żydzi 
mają pierwszeństwo przej) b. ochotnikami! 


Kto zamordował Gentnerszwera ? 


Ubiegłej nocy właściciel domu w Karczewie 
pod Warszawą, handlarz bydła Olszewski wy- 
brał się z kuzynem do stolicy, posiadając przy 
sobie 6.000 zł. i kilkaset dolarów, Po droas” 
obaj zauważyli, że śledzą ich jacyś dwaj pa 
dejrzani osobnicy. Gdy w nocy Olszewski z ku- 
zynem znaleźli się na peryferjach miasta, na- 
padli na nich dwaj oprysżkowie, uzbrojeni w ło- 
my, Udało się ich schwytać. Jednym z oprysz- 
ków jest Czesław Koltun a drugim W. Wyszyń.- 
ski. Kołtun jest znanym z tego, że przy poszu: 
kiwaniu sprawców zamordowania bankiera 
Centnerszwera wskazał on na braci Pystków 
1 kilku innych, jako sprawców morderstwa. 
Wskazani przez. Kołtuna siedzieli dłuższy czas 
w więzieniu i poddani byli tam rozmaitym re- 
presjom. Rozprawa sądowa wykazała jednak, 
że wskazani przez Kołtuna byli niewinni. Poli- 
cja prowadzi dalej dochodzenia w sprawie za- 
mordowania Centnerszwera, przyczem istnieją 
obecnie poszlaki, że mordercą był właśnie Kol- 
tuń, który całą winę chciał przerzucić na 
Pystków, 


Białorusini uciekają do Polski. 


Przedwczoraj w rejonie odcinka gramiozne- 
go Luszki na teren polski przedostało się 2 
Białorusinów, którzy zbiegli z Białornsi «owiec 
kiej przed terorem G. P. U. Zbiegowie opowia- 
dają, że wobec zbliżającej się rocznicy niepodle 
głości Białorusi, agenci G. P. U. dokonywują 
masowych aresztowań wśród działaczy narodo- 
wych i patrjotów. Aresztowania -te stoją 
w związku z rzekomem wykryciem kontrrewo- 
łacyjnej orgamizacji w Mińsku i innych mia- 
stach Białorusi, które to organizacje w raczni- 
cę niepodległości miały. jakoby urządzić zbroj- 
ne powstanie i ogłosić Białoruś niezależną i nie 
podlexlą republiką. 

Kubala przed sądem apelacyjnym. 

„Rekord Poranny“ donosił, że w dniu 10-g0 
kwietnia b. r. w Sądzie Najwyższym pol prze- 
wodnietwem gen. bryg. Mecnarowskiego odbę: 
dzie się rozprawa apelacyjna mjr. Kazimierza 
Kubali. s 
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„GŁOS NARODU".z dnia 26-g0 marca 1931. 


Przedwiosenne nastroje wuzdrowiskach 


Zakopane. W końcu ub. tygodnią nastąpiła 
znaczna zwyżka temperatury przy silnych ob- 
jawach halnego wiatru. W Zakopanem j naj- 
bliższej okolicy warunki Śnieżne znacznie się 
pogorszyły. natomiast w górach krótkotrwały 
wiatt halny nie zrządził większych szkód tak, 
że w dalszym ciągu są doskonałe warunki dla 
narciarzy, Jak zawsze z wiosną turystyczny 
ruch narciarski wzmógł się W samem Zakopa- 
nem ruch znacznie się ożywił w czem widzieć 
można zrozumienie tego faktu że wiosna w Ta- 
trach jest najpiękniejszą, dotychczas mało do- 
cenianą porą. 

Krynica, Za kilka dni nastąpi w Kzynicy 


zamkriec'e sezonu zimowego i uzdrowieko be | zauważyć już teraz zwiększony napływ zt- 


dzie oficjalnie nieczynne przez czas jednego 
m'esiąca, a więc do l-go maja. Jest tu dosko- 
nały czas do wykorzystania go przez osobe 70 
trzebujące klimatycznego Wiosna 
w Kryd'cy należy zawsze do niezwykle rięk- 
nych, a "warte ka polutniowi zteocza gór, œ 
taczajacych Krynicę zatrzymują vrądy wia- 
trów. Obecnie w okolicy Kryvicy leżą jeszcze. 
zwłaszcza na północnych stokach, duże pokła 


Š . 
('PCZELIA. 


Ucieczka przed obsunięciem sie ziemi. 


t dy- śniegu. tak, że uprawianie sportu narą ar- 
skiego jest w pełni możliwe, 

Truskawiec. Truskawiec pełną parą przy, 
towuje się do sezonu wiosennego, który z v 
dnie z tradycją rozpoczyna już 1 kwief, ! 
W pierwszym sezonie ceny będą znacznie ; '- 
żone. Podkreślić należy, że Truskawiee «lv ře 
: z pięknej wiosny. Liczne zamówienia do ra z- 


; ezególnych pensjonatów i hoteli uapływają już 


„skuteczni listownie Zarząd Zdrojowy. 


Żegiestów-Zdrój. Z powodu zamknięcia na 


«miesiąc kwiecień łazienek w Krynicy, daje się 


szeń do Zakladu w Żegiestowie, który otwa'tv 
jest cały rok. Obecnie wprowadzono zryCzal- 


towany trzytygodniowy pobyt w Żegiestowie 
za 290 zł, oraz czterotygodniowy za 380 zł. — 


W cenie tej mieszczą się należności za miesz- 
kanie, utrzymanie takse, podatek, przewóz ba- 
gażu, obsługę i t. d. Przyjechać można bez w- 
przedniego zgłoszenia, 


Hustracja przedstawia wieśniaków we francnskiej Sabandji, uciekających ze swem mieniem 
przed groźną lawiną ziemi, spowodowaną obsunięciem się ziemi ze zboczów Alp. Lawina ta 


zasypała 


40 gospodarstw w zgliszczach, 


We wsi Skarżyce pod Zawierciem wybuch- 
nął wezoraj bardzo groźny pożar, który, roz- 
szerzając się z gwałtowną szybkością, w ciągu 
dwóch godzin strawił 40 gospodarstw z inwen- 
tarzem żywym i martwym. Pastwą płomieni 
padły również  pieriiądze, które włościanie 
otrzymali jako pożyczkę na komasacje gruntu 
Z całej wsi ocalało tylko 21 budynków. Ogól- 
ne straty wynoszą ponad 250 tysięcy zł. 


Pierwszy w Polsce rezerwat dla ptaków 
powstaje w Zakopanem. 


W Zakopanem założono kółko ochrony pta- 
ków, działające pod egidą Ligi ochrony przy- 
rody, która przystępuje do urządzenia w Zako- 

|| panem pierwszego rezerwatu dla ptaków. Re- 
zerwat znajdzie pomieszczenie w młodym lesie, 
po obu stronach drogi do Kuźnic. 


B. posłowi Pradze zmniejszono karę. 


Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 


onegdaj sprawę b. posła Wład. Pragi (.„Wyz 
wolenie), oskarżonego o spowodowanie zabu 


rzeń w Suwalszczyźnie. Przedmiotem sprawy | 


były zajścia w dniu 6 września 1928 roku 
w Krasnym Borze, gdzie korzystając z odpu- 
stu ówczesny poseł Praga zebrał wychodzą- 
cych z kościoła włościan i wygłosił do nich 
demagogiczne przemówienie, 

W pierwszej instancji skazano b. posła Pra- 
ge na rok więzienia. obecnie zaś obniżono mu 
karę do trzech miesięcy więzienia, 


INAUGURACJA „WIELKIEGO LWOWA“. 
W magistracie: lwowskim odbyla się posie- 
dzenie komisji ..wielkiego Lwowa“; na którem 
ustałono -program uroczystego, przyłączenia 
gmin podmiejskich w dn, 31 marca lub 1-g0 
kwietnia br. Uroczystość rozpoczną. nabożel- 
stwa we wszystkich świątyniach Lwowa. po- 
czem odbędzie się posiedzenie rady miejskiej 
z udziałem wszystkich radnych dawnych gmin 
podmiejskich. 
CZERWO ZDP ZZ O TZZOZZZZZ POZÓR OE 
Przy zmianie adresu pr: si “y 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 


podanie dawnego zdresu. - 


trzy wioski. 


|Z calłeóo świata. 


Siedmioletnia bohaterka. 


Z Berlina donoszą o niezwykłej przytomma- 
ści umysłu i o imponującej odwadze siedmio- 
ietniej Anny Hufnagel. Bawiła się ona z piy 
oioletiią dziewczynką na moście na Nekarze. 
W pewnei chwili trczbawiona młodsza. dziew- 


czynka nieostrożnie zł liżyła się do skraiu mo 


stu i wpadła do rzeki. Bez chwili wahania rzu- 
cila się za nią Avna Hufnagel, chwyciła za wło 
sy i zdołała dopłynąć do brzegu, Jednak nie 


miała tyle siły, ażeby przerzucić ją przez wy 


soki mur, odgradzający rzekę od brzegu. Po- 


częłą w'ęe krzyczeć i przytrzymała uratowaną 
tak długo, aż dorosłe osoby pospieszyły z po- 
mocą i z nurt rzeki wyratowały obie dziew- 
czyni. 


Slepi odzyska'ą wzrok. 


Kliniki wiedeńskie zastosowały nową me- 
todę w zdejmowaniu kAtarakty z oczu uiewi- 
domych. Nowa metoda, będąca dopiero w sta- 
djum doświadczeń, dała już tak znakomite 
reznltaty, że śmiało można powiedzieć, iż ka- 
tarakta przestanie być grożną. Szczegóły le- 
czenia ślepych są narazie trzymane w tajem- 
nicy. 


Ruchoma widownia. 


Ciekawy wynalazek został zastosowan? 
w Long Beach w Ameryce, miejscowości, w któ 
rej odbywają się najsłynniejsze regaty wio- 
ślarskie. Aby widzowie mogli obserwować 
każdą fazę walki, krzesła i fotele umieszczono 


| na ruchomym chodniku, ztóry porusza się za- 


pomocą kółek i lin, tak że widz znajduje się 
stale w jednej linji z zawodnikami, Wynała 
zek ten podobny jest do t. zw. Trottoir ron. 
lant. znanego z rozmaitych lunaparków. 


MUZYK RACHMANINOW WYKLĘTY 
W SOWIETACH. 

Za wystąpienie antysowieckie zagranicą 
znany muzyk rosyjski Rachmaninow został 
w Sowietach wyklęty. Uchwała komsomolców 
poleciła w ciągu tygodnia wszystkim cerkiew 
strom zniszczyć nuty i partytury kompczycji 
' „Wroga, proletarjatu". 


teraz. Należy żądać ścisłych informaevj co do 
¿cen i warunków leczenia ca każdej chwili n- 


| 


tir. 3 


AEROPLANY TRNSPORTUJĄ ARMATY. 

Na lotniskn hiszpańskiem w Cristobal zała- 
dowano na europlany calą baterję polową 
(4 działa z amunicją), którą przewieziono do 
Rio Hata, odległego o 150 kilometrów od Cri- 
stobal. Przelot i wyładunek dział odbył się 


|bardzo szybko i sprawnie, tak że po upływie 
|67 minut od chwili startu w Cristobal baterja 


była już w pogotowiu bojowem na poligonie 
Rio Hata. 


NASTĘPCA TRONU ABISYŃSKIEGO. 


Donoszą z Addis Aboby, że w tych dniach 
ogłoszono urzędowo następca tronu Atisynji 
starszego syna Negusa, księcia Asfan Wasena. 
Z tej okazji odbyły się ra dworze cesarskim 
wielkie uroczystości z udziałem korpusu dyplo- 
matycznego. Nowy następca tronu będzie od- 
tąd posiadał swój wlasny palac, pułk przykbocz- 
ny i samolot. Na przyszlą zimę książę. będący 
w wieku 16 lat. ma udać się do Europy celem 
wstąpienia do szkoły wnjskowej. Obecnie wy- 
kształceniem jego kierują dwaj nauczyciele: 
Francuz i Anglik. 


T 
Ks. Kanonik 


Michal Sroka 


Proboszcz i wicedziekan 
w Baranowie kało Tarnobrzegu 


zmarł w dniu 25 marca br. 
į zaopatrzony św. Sakramen- 
tami przeżywszy lat 44. 


Pogrzeb odbędzie się w sobo- 
tę 28 marca br. po Mszy św. 
o godz. 10 przed południem. 


Zaprasza się Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych Zmarłe- 
go do udziału w pogrzebie. 


SP ano —- ORAZ LA znaj 


. . LJ LJ ma 
Zjazd młodzieży polskiej 
w Niemczech. 

W dniu 19 b.m. odbył się w Zakrzewia 
w pow. złotowskim na Pograniczu II Zjazd 

Związku Towarzystw Młodzieży Polskiej. 

W Zjeździe wzięło udział około 100 dele- 
gatów towarzystw młodzieży z Pomorza pru- 
skiego i Poznańskiego oraz bardzo liczni go- 
ście. Zjazd otworzył patron Związku Ks. Dr 
Domański, prezes Związku Polaków w Niem- 
czech. Referat o znaczeniu religii w życiu 
i wychowaniu młodzieży wygłosił ks. prob. 
Grochowski z Głubczyna. Ze złożonego na- 
stępnie sprawozdania widać, że Związek 
wspaniale się rozwija, rokując jak najlepsze 
nadzieje i liczy dziś kilkadziesiąt towarzystw 
z około 2000 członków. O potrzebie kształce- 
nia się mówił ks. prob. Sobierajczyk z Wiel- 
kiego Buczka, a następnie wygłoszono refe- 
rat o pracy w towarzystwach. W imieniu Po- 
laków z Bytomskiego i Lęborskiego przema- 
wiał p. Bauer z Bytomia, który w krótkich 
słowach naszkicował położenie polskiej lud- 
ności kaszubskiej na Pomorzu  pruskiem. 
Słuchacze do głębi zostali wstrząśnięcj nie- 
dolą łudu polskiego na tych terenach i ogro- 
mem prześladowań j szykan, jakie muszą od 
Niemców znosić i zgotowali mówcy burzliwą 
owację. Referat o przysposobieniu rolniczem 
młodzieży wygłosił p. J. Rzadkowski. Wiele 
żywotnych i ważkich kwestyj poruszył w re- 
ferącie swym Ks. dr. B. Domański, który 
stwierdził w konkluzji, że polska młodzież 
na Pograniczu pomimo całego naporu ger- 
manizacyjnego, dążącego do pozbawienia nas 
mowy ojczystej i zniemczenia, nie ulegnie 
i pozostanie wierna polskości. 

Po ponownym wyborze dołęchczasowego 
zarządu przyjęto rezolucję, potępiającą bez- 
wzglednie metody wynawadawiania i prześla- 
dawania, stosowane do polskiej ludności na 
Kaszubach i wzywającą ją do wytrwania. 
Zjazd stwierdził w specjalnej uchwale, że 
młodzież polska stoi twardo za szkołami pol- 
skiemi i że słara się dla ich dobra pracować. 
Uchwalono następnie szereg rezolucyj, wzy- 
wających całą młodzież polską co łączenia 
się w towarzystwa, do uczęszczania do pol- 
skich szkół dokszłałeajacych, do rozwijania 
kółek sportowych i t. d. 

Zjazd powziął uchwałę, żądająca zapro- 
wadzenia w towarzystwach ' przysposobienia 
rolniczego młodzieży i konkursów. 


Et, £ 


Mimo. 
Dolar pożera muzę filmową, | 


Schlebianie gustom tłumu. 


W „Tęczy*ć (ur 11) pisze St. Wasyłlewski 
o kinie, prowadząc jakby dalszy ciąg bardzo 
ciekawej „kinowej* dyskusji Karola lrzy- 
kowskiego, zamieszczonej niedawno w tem 
piśmie. 

Należy pamiętać — pisze Wasylewski — 
że dzisiejsi polentaci filmowi wyszli ze stery 
malych przekupniów amerykańskich. Samu 


iF ae 


Goldiisz, żyd, trudnił się wędrowną sprzeda- 
żą rękawiczek, zanim założył jedna z pierw- 
szych bud iiimowych na Broadwayu. Potem 
zmienił calkowicie swą branżę, a z nią i na- 
zwisko; nazywa się teraz Goldwyn. Handlarz 
futer, Adol? Zukor, żyd węgierski z Chicago, 
pożyczył raz trzy tysiące dolarów swemu przy 
jacielowi z N. Jorku, który mu zaprzepaścił 
tę sumę w jakimś nieczystym interesie. Więc 
aby uratować swą pretensję, wziął się Zukor 
do lepszego interesu. Dziś jest właścicielem 
„Paramountu“. Niemiec Carl Laemmle, je- 
den z wielkich potentatów kina, nie zna się 
na niem zupełnie. Handlował zawsze ubra- 
niami. Michał Sennet, twórca ulubionego ty- 
pu głupkowatych „slapsticków* jest z zawo- 
du blacharzem. Ci wszyscy władcy, ci pro- 
ducenci doszedłszy do władzy nad tłumem 
nie zmienili techniki i systemu swej pracy 
i zarobkowania. Przedtem chodziło im o do- 
bre numery rękawiczek, futer, o ich maso- 
wą i najtańszą produkcję; i dziś chodzi im 
o dostarczenie ludziom takiej: zdemokratyzo- 
wanej rozkoszy duchowej, aby każdy widz 
mógł ją sobie kupić według swego upodoba- 
nia, jak kołnierzyk. 

W Stanach Zjednoczonych istnieje podob- 
no na usługach trustów filmowych specjalny 
wywiad, kontrolujący gusta tłumu. Notuje on 
skrzętnie, kiedy w kinie ludzie się śmieją, 
kiedy są wzruszeni, kiedy się krzywią i kie- 
dy im się coś podoba. Na tej podstawie są 
tworzone filmy dla schlebiania tym gustom 
tlumu. 

Sytuacja tedy jest dość beznadziejna — 
kończy „Tęcza*. — Dolar wprawdzie nie po- 
żarł jeszcze muzy, ale ją gryzie i dławi się. 
Całej winy nie można składać na „Para- 
mounty*. Bo handlarze przyciśnięci do mu- 


ru, wykażą się głejtem statystyki. To nie 
my — to tłum tego żąda. 
OSIE i i 
Rok zał. Naig Tel. Nr. 
| Foka itano lad Tel; Ne 


FORTEPIANOÓW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) | 


(Pavac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, planina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancią zawsze na składzie, 


Własna Sala Koncertowa. 


Firmv 
Kraków, Rynek Główny 34. 
f 
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„GLOS NARODU” z dnia 26.g0 marca 1381. 


e © 
Szwajcarska idylla. 
Spokój ponad wszystko! — Kojąca cisza w prasie. — Bez artykułów politycznych. == Sko- 
wronki. — Pod szklanym kloszem. 


krajobrazów alpejskich. 

W jednym z największych dzienników zu- 
ryskich np. mija niekiedy cały tydzień, a na 
łamach jego nie znajdujemy politycznego arty- 
kutlu wstępnego. Zastępująa go rozważania na 
temat zimy i opadów śnieżnych. Między wia- 
domościami o posiedzeniach Rady Związzowej 
a uchwałami rady kantonalnej zajmuje pocze- 
sno miejsco obszeny artykuł o skowronkach 
w dolinie Limmatu. Nowiny z uzdrowisk gòr 
skich, sprawozdania z zawodów sportowych, 
rubryka wyjazdów i przyjazlów w "otelach 
wypelwiują trzy czwarte dziennika. Pod va- 
główkiem „Zasłużeni i cisi działacze” figurują 
następujące uotatki: 

„W wieku 67 lat zmarł w Gonteschwil p. 
Giger, fabrykant cygar. Rodem z Reinach po- 
święcił w latach 90-tych swą działalność fa- 
brykacji cygar. Wybudował nową fabrykę 2 
przy niej dom micszkalny w r. 1899". 

Į dalej: 

„W szpitalu zuryskin zmarł p G. Siegrist 
z Seengen, urodzony 26 czerwca 1565 r. Zgon 
jego pozbawił osade naszą cichego, spokoj- 
nago obywatela, który oddawał się z zamiło- 
waniem w ciągu wielu lat pracy w ogródku 
swoim nad udoskonaleniem hodowli ślimaków 
burgundzkich*. 

Czy nie idylla? Krou'ka z życia kraju pod 


Szwajcarja jest rajem reutjerów, hotelarzy, 
spokojnych mieszczuchów, zamożnych chłopów, 
fabrykantów czekolady, zegarków, kołder je- 
diwabnych i koronek, rasowych arystokratycz- 
nych krów, i — timystów. Ojczyzna serów 
szwajcarskich, wspaniałych hotelów. peasjona- 
tów, elektrolusów, panoram górskich, nierwin- 
nych uciech mieszczańskich — kawy z kremem 
i kręgli z piwem w niedzielę __ miłuje ponad 
wszystko spokój. Spokój i dobre trawienie. A 
obok tego — i ponad to — porzadek i lad w so- 
lidsym byznesie. 

Szwajcar unika wszystkiego, co sieje mie- 
pokój i zakłóca równowagę Trzyma cię więc 
zdala od polityki, która prowadzić możo do 
kłótni ze swoimi i z obeymi. W międzynarodo- 
wym hotelu, jakim jest Szwajcarja, chemiez- 
nie czystą, obojętność na wady i zalety cudzo- 
ziemców dyktuje dobrze zrozumiany wzgląd ma 
ich portfele, na statystykę wyjazdów î przy- 
jazdów w St, Moritz, Davos, Interlaken ete. 

W tych ramacli wzrosła i wyrosła prasa 
szwajcarska budzić mwi w czytelnikach nieje 
dnego kraju europejskiego uczncie podziwu, 
cichego rozrzewmienia, albo __ lekkiej tronji. 
W czasach powojennych, gdy namiętności po- 
lityczno przetaczają się jak fale wzburzone, a 
odgłasy kryzysu i zatargów gospodarczych 
tworzą leitmotiw wszystkich dyskusyj praso- 


wych, większość dzienuików szwajcarskich szklanym kloszem sytego spokoju? A jednak 
telmie pogodą, spokojem olimpijskim, idyllą leżącego w centrum skołatanej Europy! 


W mieście Meksyku spłonął niedawna teatr „Principal“, Ogień był tak gwałtowny, że zwisz- 
czył budynek niemal aż do fundąmentów. Widzowie ogarnięci zostali paniką, w czasie której 
szereg osób zgniociono Í pokaleczono. 


Każń krzyża u starożytnych, 


——O—— 


Krzyż Zbawiciela. 
Męka Krzyża Zbawiciela. 


II. Ciężar dźwigania krzyża, przygniatał 
Zbawiciela. Przeżycia nocy, biczowanie i cier- 
niem koronowanie wyczerpały Jego siły. Aby 
doprowadzić skazanego żywcem na Golgotę, 
trzeba było Mu nieco ulżyć. Zjawia się czło- 
wiek, co prawie wracał z pola, Szymon Cyre- 
nejczyk. 


Cyrene było jednem z miast Pentapolis 
libijskiego, gdzie żydzi od czasów Ptolomeu- 
szą Lagi posiadali liczne osady (Jos. Flav. 
Staroż. 14, 7 i 16, 6). Wychodźcy żydowscy 
z Cyreny, którzy mieszkali w Jerozolimie, 
mieli tu osobną bóżnicę (Dz. 6, 9). Synowie 
tego Szymona: Aleksander i Rufus byli chrze- 
ścijaninami; znani byli dobrze chrześcijań- 
skiej gminie rzymskiej, albowiem i Paweł 
w liście do Rzymian zasyła Rufusowi pozdro- 
wienia. (Rzym. 16, 13), Wyrażenie Ewange- 
listy (Mt 27, 82), że „Szymona zmusili“ 
(angariaverunt) w swem technieznem brzmie- 
niu przypomina zwyczaj rzymski wymuszania 
z urzędu pewnych usług przez urzędowe orga- 
ny. Przypomnieć należy, że Szymon Cyrenej- 
czyk chętnie spełniał nałożona mu usługę, 
może nawet sam objawił gotowość do niej, 
bo trudno przypuścić, aby żołnierze, mając 
tylu żydów pod reką, wzywali wracającego 
już do miasta Szymona, gdyby ten sam nie 
objawił chęci poddania się prawu rekwizycji. 

"ochód zatrzymał się ua miejscu, zwanem 
© ota (aram. Gułgota — trupia głowa, 

a), albo Calvaria. Niedaleko miał tu 


| 


'co 


Mostel. II, 1, 13). Że Jezusowi przebito ręce „Jezus nazareński, 


Józef z Arymatei ogród. Był to niewielki pa- (24, 34—40, por. Jan 20, 27). Z Ojeów i pi- 
górek, wznoszący się jakie 5 metrów nad sarzy Kościoła wspominaja o tem św. Justyn 
pobliski teren. Dziś znajduje się w bazylice (Apol. I. c, 35; Dial. c. Tryph. c. 97, 104), 
Grobu Świętego. Tertuljan (Adv. Marc. 1, 3) i inni. Spełniło 
Po przybyciu na miejsce, dawano przed į się dosłownie proroctwo: „Przebodli ręce 
egzekucją skazańcom wino (ocet), zmieszane ;i nogi moje, policzyli wszystkie kości moje“ 
z bardzo gorzką mirrą lub żółcią, które po- | (Ps. 21, 17). — Czy nogi Jezusa były dwoma, 
siadało moc odurzająca. Talmud nawet prze: czy jednym tylko gwoździe, przybite do 
pisywał taki napój dla skazańca, aby go nieco krzyża, jest niepewnem. Św. Grzegorz z Na- 
oszołomić, ziąnzu jest za jednym gwoździem. podług 
Jezus skosztował tylko, aby wypełnić pro- | innych przygwożdżono każdą z osobna nogę 
roctwo (Ps. 68, 22), ale nie pił. bo chciał j Zbawicielowi. Ta ostatnia opinja przeważa 
umierać przytomnie i wycierpieć do końca|w Kościele, Jeśli idzie o sztukę chrześcijań- 
wszystkie męki. t ską, to Didron w dziele swojem o chrześci- 
Skazanych krzyżowano nago. Ale wyraz | jańskiej ikonografji powiada, że przed 13 w. 
„nagi* u Greków i Rzymian nie oznaczał ko- | malarze przedstawiali Jezusa raz trzema, raz 
niecznie całkowitej nagości; nagim był i ten,| znowu czterema gwoźdźmi przybitego — od 
w konieczne tylko był ubrany szaty. |tego zaś czasu utrzymuje się przeważnie 
W Piśmie św. (Izaj. 20, 23; 32, 11) „nagim*jw sztuce chrześcijańskiej zwyczaj przedsta- 
nazywa się ten, który na równi z pojmanym |wiania Ukrzyżowanego o trzech tylko gwoź- 
niewolnikiem jest tylko przepaską obwiąza- | dziach- 
ny, albo ten, który tylko ma ua sobie tunikę Gwoździe, którymi Chrystus Pan był przy- 
(koszulę) = lekko ubrany, (por. Mk. 14, 51, | bitym, znaleziono podług podania wraz z krzy- 
52). Rzymianie liczyli się ze zwyczajami ży- | żem świętym. Jeśliby szło o autentyczność 
dów, którzy mieli wstręt do kompletnej przechowanych do dziś dnia gwaździ świę- 
nagości i dlatego Chrystusowi na krzyżu z0- | lych. to pierwszeństwo należałoby się reli- 
stawili przepaskę na biodrach. kwjom w tumie trewirskim i kościele S. Cro- 
Do krzyża przygważdżano w postaci leżą- ce w Rzymie. O ile w niektórych kościołach 
cej, ale także na stojącym i umocowanym pokazuja gwoździe święte, to są to kapje 
w ziemi krzyżu. Krzyż miał dwie podstawki gwoździ za autentyczne uważanych. które 
(siodełka), jedną w kształcie rogu. (sedile, |były pocierane o te ostatnie, albo w których 
cornu), aby skazany wisząc ua krzyżu mógł |znajduje się wrobiona cząsteczka gwoździ 
nieco ua niej spoczywać, druga pod nogi | świętych. y 
(suppedancum), aby ciężar ciala zwisającego Tabliczkę, na której była wypisana wina 


i u nóg podtrzymać, Skazańcom przymocowy- skazanego („tytułó, gr. titlos) przymocywano 


wano ręce i nogi sznurami do belek krzyża, na szczycie krzyża. Taką też tabliczkę białą 
następnie wbiiano wielkie gwoździe do dłoni z czarnemi literami wywiesić kazał Piłat na 
i do nóg; (p. Seneca, De vita b. XIX, Plaut, krzyżu Chrystusa, a było na niej napisane: 

Król żydowski“ (Jan, 
i nogi, wynika z Ewangelji św. Łukasza 19, 19) w języku żydowskim (aramajskim) dla 


| Przedstawienie pasy ne w Oświęcimiu. 


Z Oświęcimia donoszą nam: 

Dzięki inicjatywie dyrekcji Zakładu Sale 
zjabskiego w Oświęcimiu przeżyliśmy tardzo 
podniosły wieczór. Oto alumni Zakiadu Sal. 
z Krakowa urządzili przedstawienie Męki Pań. 
skiej, misterjum pasyjne z muzyką ks, Hlonda 
inspektora Zakładów Sal. w Polsce, zaszczyt- 
nie znanego muzyka į kompozytora, który ošo- 
biście muzyką kierował. Przepiękne dekoracje 
odtwarzające widoki z Ziemi świętej, jak Ogró 
Oliwny, Golgotę, salę sądową Piłata i inne. 
znakomita charakteryzacja i gra aktorów 


wywarly bardzo wielkie wrażenie ną tłumach 
wypełniających szczelnie salę Zakładu. Przed- 
stawienie zaszczycił swoją obecnością ks. bisk. 
Nowak z Przemyśla, który w przejeździe z Po. 
znania do domu zatrzymał się w Oświęcimiu. 


NAJLEPSZE 


NASTONA 


Warzywne kwiatowe i pastewne 
poleca skład nasion 


mron ga ZAGON 


Kraków, ulicz Basziowa 17. 


5p. z0. 0. 
w 


Na Żżadanie wysyłamy cenniki bezpłatnie" 


Rzeczy ciekawe. 


Nadmiar inteligencji w Rumunii. 


Wydana. ostatnio w Bukareszcie statystyka 
frekwencji na czterech uniwersytetach rumuń- 
skich; w Bukaraszcje, Jassach, Cluy i w Czer- 
niowcach wykazuje zastraszający jak na tam- 
tejsze stosunki roczny przyrost ludzi z wyż- 
szem wykształceniem. Na wielu wydziałach licz 
ba kobiet przewyższa mężczyzn, Ogółem rok 
rocznie kończy wyższe srudja w Rumunji 1.800 
duchownych, 2.300 lekarzy, 8.000 nauczyciel- 
stwa i do 12.000 prawników. W związku z tem 
mówi się w kołach rządzących o konieczno- 
ści reorganizacji wyższych uczelni, a skasawa- 
nin calego szeregu wydziałów, oraz o równo- 
czesnem otwarciu Wszechnicy, króraby cha- 
rakterem swym odpowiadała jednocześnie po- 
litechnikam zachodnim i wyższym szkołom 
gospodarstwa wiejskiego. Motywy tych zmian 
mają swe podłoże w całym charakterze kraju. 
Poprostu organizacja oświaty powszechnej i 
zdrowia publicznego w Rumunji uie może po- 
mieścić w swych ramach nawet części istnie- 
jących już fachowców. życie zaś społeczne rów 
nież nie odpowiada rozmiarami liczbie dvplo 
mowanych prawników. Natomiast posiada kraj 
mnóstwo bogactw naturalnych nie wyzyska- 
nych dzisiaj a i cała wogóle dziedzina qospo- 
darczego życia Rumunji cierpi na niedorozwój. 
| e opony 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nairychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty. 


ludu miejscowego, w greckim dla iunych 
mieszkańców ówczesnych miast palestyńskich 
i w łacińskim jako języku urzędowym. 

W ten sposób został Chrystus Pau, choć 
mimowolnie ku oburzeniu żydów przez po- 
gańskiego sędziego ogłoszony całemu ówczes- 
nemu światu Królem i Mesjaszem. Silvia 
akwitańska, patniczka, oglądała jeszcze w 385 
roku ten tytuł w Jerozolimie, Dalsze jego 
losy nie znane. 

Szaty skazanego podług zwyczaju rzym- 
skiego (później za Hadrjana w prawo ujęte- 
go), stawały się własnością katów. Podług 
św. Jana było ich iu czterech. Łatwo było 
rozdzielić między nich niektóre części ubra- 
nia, jak pas, nakrycie głowy, sandały, a uawet 
zwierzchnią szatę (płaszcz), zszytą z czterech 
pasów materji (5 Mojż. 22, 12), ale gdy szło 
o szaty zwłaszcza Chrystusa. zachodziła trud: 


ność co do spodniej utkanej szaty. „cało- 


dzianej* (Jan 18, 23), podług podania spo- 
rządzonej ręka Matki Najświętszej (darowanej 
przez cesarzową Helenę katedrze trewirskiej). 

Była ona za cenna, abv mogła jak inne 
części ubrania przypaść w udziale jednemu. 
Ponieważ w dodatku była z jednego kawałka 
i nie szyta. uradzili między sobą żołnierze, 
aby o tę suknię rzucić los, w czem spełniła 
się proroctwo (Ps. 21, 19): .„Podzielili sobie 
szaty moje, a o suknie moją rzucili los“. 
W ten sposób cały dobytek Jezusa wpadł 
w ręce pogańskie. 

Jeżeli idzie o rodzaj drzewa, z jakiego 
krzyż Chrystusa był sporządzonym, to zacho- 
wane cząstki Krzyża św. wyglądają pod mı- 
kroskopem nie na dębowe, ale raczej na 
drzewo cedrowe lub sosnowe. Podług nie- 
których podań, miało to być drzewo oliwne, 

Ke. Dr J. Kaczmarczyk, 
prof. Uniw. Jag. 


Nr. 88, 


ph 


€o siuychiać 
w firakomie. 
Kraków, dnia 26-go marca 1981. 
Czwartek 26: św. Teodora. 
Piątek 27: M. B. Bolesnej. 


Piątek 27: wsch. słońca o godz. 
zach. o 18.22. 


5.50, 


z 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dn. 24 bm. 
spędzano ogółem 220 koni. Płacono za konie 
pojazdowe od 350—550, za pociągowe lekkie 
200—350 zł.. za rzeźne 30—100 zl. Sprzedano 
na wywóz zagranicę 10 sztuk. na rzeź miejsco- 
wą 8. Popyt wzmożcny, tendencja cen lekko 
Zwyżkowa. 

ZAMKNIĘCIE PRZEJAZDU PRZEZ PARK 
MIEJSKI „LAS WOLSKI* Z powodu roztopów 
wiosennych i zniszczenia nawierzchni dróg do- 
jazdowych do Parku i na jego terenie. tj. Alei 
Kasy Oszczędności — przejazd przez Pars 20- 
staje z dniem dzisiejszym zamknięty aż do 


odwołania. — przypuszczalnie do końca kwiet- | 


nia br. W czasie powyższym przeprowadzoną 
będzie częściowa naprawa. nawierzehni dróg 
w ostatnim czasie przez silną trekwencję aut 
zuiszczoną. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY, W Borku Fałęc- 
kim nopelnił zamach  samobójczy Franciszek 
Laskowski (1. 20) agent handlowy. Desperat 
ranit się ciężko w glowę kulą rewolwerową. 
Wezwany lekarz Pogotowia opatrzył ramiego 
i przewiózł go do szpitala św. Łazarza. Powód 
roznaczliwego kreku nieznany. 

ZACZADZIŁ SJĘ. W swem mieszkanin, na 
Prądniku Bialym uległ  zaczadzeniun gazem 
świetlnym 33-letni Wladyslaw Muniak, malarz 
pokojowy, Wezwany lekarz Pogotowia udzielił 
pomocy ofierze nieszczęśliwego wypadku, po- 
czem przewiózł ją qdo szpitala. 

NOŻOWCY. Do Antoniego Czupki idącego 
pl. Wolnica przystąpiło dwóch osobników i ugo 
dziło go nożem w plecy. Rannym zajał się 1e- 
karz Pogotowia ratunkowego. — Na ul. Zabło- 
cie przyszło do bójki na noże między Kazinue- 
rzem Czajką i Eugenjuszem Porwiszem. w czit- 
sie której obaj odnieśli noważne rany. Opa- 
trzył ich lekarz Pogotowia, 

Sł 

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM 
$rzy ul. Straszewskiego L. 28/11. odbędzie się 
w piatek 27 b. m. o godz. 19-tej zebranie, na któ- 
Tom wypłosi inż. Chmai odezyt na Temat: Na- 
wierzchnie betonowe w Krakowie ua tle ogólnego 
rozwojn tvch uasvierzehpi*, Goście mile widziani. 


POŚWIECENIE I OTWARCIE NOWEGO U-| 
POCZTOWEGO W CZĘSTOCHOWIE. 


RZEDU 
Dnia 29 b. m. o gedz. 12.30 odbędzie sie uroczy- 
ste poświęcowe I otwarcie nowego budynku Urzę- 
du pocztowego w Częstochowie. W uroczystości 
wezmą udział przedstawiciele Duchowieństwa, 
władz pocztowych. administracyjnych.  nnejsco- 
wych urzędów i lnstytucyj państwowych i samo- 
rządowych, oraz przedstawiciele społeczeństwa. 


———A0=—— 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek po południu: „Warszawianka — 
„Noc w Belwederze” (staraniem Tymcz. Wydziału 
Komitetów Rodzice. przy szkołach średnich). 
Czwartek wieczór: „Ciotka Karola“ (popular- 
ne — ceny zniżono). 
Piątek: Teatr nieczynny z powodn generalnej 
próby „Mayerling“. 

Sobota: „Maverliną”* (premjera — nowość). 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Orkan“ (w gł. roli Lupe Velez). 
` APOLLO: „Marokko“ (w gł. roli Marlona Dic- 

rich). 
SZTUKA: „©. k. Feldmarszałck* 
"Jasta. Burian). A d 
CCRSO: „Dzieje z poniewieranej kobiety“ 
(serce na bruku) w gt. rolach Kamila Ilorn, Wik- 
tor Vargoni i Werner Fitters. | 
WARSZAWA: „Zemsta Krymhildy“. 
A UCIECHA: .„Haitang* (w gł. roli Anna May 
ong). 


(w gł. roli 


a 


Z TEATRU M. 1M. J. SŁOWACKIEGO. W so- 
hote, po vaz pierwszy w Polsce, wchodzi na reper- 
tuar długo oczekiwana znakomita sztuka „Ameta 
„Mayerling“. Zagadkowa historja tragicznej milo- 
ści arcyks, Rudolfa i Marji Votsóry, która ed kil- 
ku dziesiątek lat niepokoi umysły. a której do- 
tychezasowe relacje literackie i historyczne na 
Skutek swych rozbieżności wprowadzały chaos, 
została ujęta po dlugich studjsch francuskiego 
autora w archiwach cesarskich i w prywatnych 
korespondencjach. oraz na podstawie zeznań osób 
najbliższych aktorom dramaty — w sposób raman- 
tyczny, jako tiagedja miłosna i jako konflikt po- 
lityczny w b. monarchji austrjackiej. Nowe ko- 
stjamy i wystawa, przygotowane przez pracownie 
teatralne, Oparte są na autentycznych wzorach, 
Obsada złożona z najwybitniejszych sił naszego 
zespołu. 


— ma Jm —— 


Czy uniwersytet krakowski otrzyma 
2 miliony dolarów w spadku? 


Donosiliśmy niedawno, że w Detroit w Sta- 
nach Zjodnoczonych zmarł emigrant z Polski 
Ludwik Gedymin, który pracując w zawodzie 
kucharskim dorobił się wielkiego majątku. 
W testamencie swym zapisał on dwa miljony 
dolarów na Uniwersytet Jagielloński, 

Obecnie sprawa tego spadku po Gotyminie 


„GŁOS NARODU" z 


Młodzież ludowa: przeciw demoralizowaniu wsi 


przez sanację. 


W dniach 22 i 23 bm. obradował w Krakowie 
Nadzwyczajny Zjazd Ogólnopolskiego Związku 
Po. Akad. Młodzieży Tudowej, w którym 
wzięły udział wszystkie środowiska uniwersy- 
teckie w Polsce. Główną zdobyczą zjazdu by- 
lo uchwalenie nowej deklaracji ideowej w du- 
chu zasad agraryzmu. Oprócz tego omówiono 
szereg spraw wewnetrzno-organizacyjnych. Po- 
stanowiono zmienić charakter Wydawnictwa 
Mlodej Myśli Ludowej w kierunku rozszerzenia 
jej zasięgu na wszystkich pracowników w ru- 
chu ludowym. Następnie uchwalono wydawać 
Lowe pismo przeznidczone tylko na teren aka- 
demicki. Następnie uchwalono szereg rezolucyj, 
których z pewnych względów nie możemy dru- 
kować w brzmieniu dosłownem. Oto niektóre: 

1) Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Ogólnop. 
Zw. P. A. M. L. protestuje przeciwko demorali- 
zowaniu wsi przez obóz sawacyjny zapomocą 
znanych powszechtie metod i stwierdza, że de- 
moralizowanie zwłaszcza młodzieży wiejskiej 
dla doraźnych korzyści partyjnych jest zrod- 
nią wobec przyszłości i państwa, 


0 metody kampanji prasowej „Illustr. Kuriera Godz“. 


Mala, duszna salka sądowa, w której ma 
się dziś pomieścić i rozstrzygnąć proces „Hi. 
Kurjera Codz.“ przeciw prol. Uniw. Jag. Dr. 
Z. Mysłakowskiemu i „Głosowi Narodu*. Jak 
wiadomo, przedmiotem sporu był artykuł 
prof. Mysłakowskiego, zamieszczony swego 
czasu w „Glosie Narodu", a piętnujfey meto- 
dy antyczeskiej kampanji prasowej „Ilustr. 
Kurjera Coz“. 

Dużo ludzi, chcących dostać się do wnę- 
trza, musiało zrezygnować z tego wskutek 
braku miejsca na sali. Wreszcie rozprawę 
przeniesiono do wiekszej sali, w której jako 
tako ulokowali się: trybunał w składzie: Dr 
Cieślewski jako przewodniczacy, Dr Water 
i Jek jako wotanei. Na ławie oskarżonych: 
prof. Dr Z. Mysłakowski i red. Dr J. War- 
chałowski wraz 4 adwokalani: Drem B. Ry- 
chlewskim i Drem B. Rozmarynowiczem. Po 


| przeciwnej stronie siedzi reń. M. Dąbrowski 


wraz z Drem Rappaportem. Wśród publicz- 
ności nie brak dziennikarzy, wśród których 
widzimy nawet 

speejalnego sprawozdawec z Pragi. 


Dr Rychlęwski wniósł na początku roz- 
prawy o umerzenie jej ze względów iformal- 
nych, ponieważ osoba p Dabrowskiego, ja- 
ko oskarżyciea. nie jest dotknięta bezpo- 
srednio w tym spórze, a tylko pośrednio 
przez współzawiadywanie pismem. Sąd po 
naradzie odrzucił jednak ten wniosek i roz- 
prawa potoczyła się dalej. c 

Jako pierwszy przemówił oskarżony prof. 
Dr Mysłakowski i w dłuższem, świetnie skon- 
struowanem, a druzgocącem w argumentach 
przemówieniu uzasadnił swoje wysląpienie. 


— Obowiązek obywatelski 


dyktował mi to — mówi m. in. prof. Mysła- 
kowski. — Jestem uczonym i zajmuję się 
socjologja. Zajałem się nieslychanemi melo- 
dami walki „Kurjera* jako obywatel. 

I następnie w szeregu punktów przedsta- 
wił zapomocą góry cytatów napastliwa kam- 
panję wymienionego pisma, przeciw wszyst- 
kiemu, eo czeskie. Istotnie z jego argumen- 
tów wyłonił się obraz dziennika, ziejącego 
nienzasadnioną i przejaskrawioną nienawi- 
ścią do Czechosłowacji. 

Jak metoda „kurjerkowej* kampanji nie 
przebierała w środkach. dowodzą tego tytu- 
ły niektórych artykułów. Oto np.: „Czesi 
skradli {tabor polskiej straży pożarnej” — 
„Filoczeskiej Warszawie do albumu“ —- „Wy- 
stęp gościnny barbarzyńey czeskiego w Jugo- 
slawjić — „IŚcie czeska bezezelność” — etc. 
W artykule „Muzyk i złodziej” zbeszczeszczo- 
ny jest hymn narodowy czeski. W kilku miej- 
scach mówi się ciągle o z 

przysłowiowej kulturze „pepiezków”, 
nazywając postępowanie Czechów „peluem 
cynizmu, bezczelności i idjotyzmu”. 

Wtem słychać krzyk na sali. To pos. M. 
Dąbrowski wstal i mimo protestów przewod- 


niczącego, apeluje w sposób nerwowy do 
trybunału o 
» „wzięcie go w obrone*. 


ponieważ jest obrażony, a oskarżony zamiast 
tlumączyć się „atakuje go“. a 

Ponieważ oskarżyciel p. M. Dąbrowski 
zachował się w sposób niewłaściwy, trybunał 
po naradzie 

skazał go na 100 zł. grzywny. 

Prof. Myslakowski kontynuuje swój do- 

wód prawdy. To wszystko na poparcie za- 


przyjmuje nowy obrót:. mianowicie w Warsza- | ECSC EM ez 


Wie zgłosili się do adwokata wybitnego specja- 
listy od prawa 


spadkowego amerykańskiego obalenie testamontu, 


opierając się na tem. że 


bliscy krewni Gedymina. Są to kuzyni pierw” | testator w chwili śmierci nie wiedział 6, tem. 


szógo stopnia. Pragną oni wszcząć sprawę o| że posiada rodzinę. 


R 
sa 


dnia 26-g0 marca 1931 


JAPOŃSKI PROSZEK 
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WSZELKIE ROBACTWO 
ATUMI 4 CIID OSA KA(JNPOSJA PENT EATOT UA MTAVLUTTTAS 


Nadzwyczajny Zjazd wyraża stanowczy RUCHY HORSE MRYCE 
protest przeciwko stosowaniu  niesłychanych 
metod przez obóz pomiajowy. Brześć... Więż- 
niów brzeskich i społeczeństwo polskie zapew- 
niamy, że nigdy nie ustaniemy w walce o pra- 
worządność, demokrację i moralność w życiu 
publicznem Polski. 

Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Ogól. Zwią 
zku P. A. M. T. wyraża najwyższą radość z po- 
wodu zjednoczenia się stronnietw ludowych i 
przyrzeka uroczyście, że dołoży wszelkich sta- 
rań. aby dziełu zjednoczenia nadać cechy trwa. | M. i. w napaściach, które potem, dawnym 
łości. trybem kontynuowano, ukazały się takie 
Na ręce Rady Naczelnej Stronnietwa Tu-j określenia Czechosłowacji, jak: „nikczemność 

l 


ukazal sie szereg pochwalnych peanów na 
jego cześć. Zaraz potem po rozbiciu pertrak- 
tacyj ukazał się w „Kucjerze* artykuł p. t. 
„Niesłvchane wystąpienie prez. Masaryka“. 


dowego wysłał Zjazd następującą fderesze: | słowiańskiego prusaetwa* —  „akwarelowy 
„Zapewniamy. że przy budowie Polski Lulowej | czy pastelowy potworek jakim jest Czecho- 
jesteśmy z Wami. słowacja” — wreszcie 


L 21% „Czechosłowacja ślepą kiszką Europy*. 
"004. © 


W. Szekspir 


„KROL LEAR" 


Owocem tej kampanji był niedawny skana 
dal z przyjęciem czeskich hokeistów na za- 
wodach w Krynicy. Dyr. Nowotarski z Kry- 
nicy usprawiedliwiał się później wobec in- 
nych, specjalnie zaproszonych sportowców 
czeskich, że temu skandalicznemu przyjęciu 
„winien 


Tw RADJE 


Czechów na stadjenie w Krynicy 
Kraków“. 

— To nie Kraków — mówi prof. Mysła- 
kowski — to „Kurjer“, który tylko jeden 
w Krakowie nienawiść do Czechów szerzy. 

Wreszcie kończy prof. dr. Mysłakowski 
stwierdzeniem, że „II. Kurjer Codzienny“ 
czyni się wyłącznym obrońca praw ludności 
polskiej na Śląsku, że kampanja jego wśród 
łudności polskiej w Czechach 


rzutu, że „Kurjer“ w oświetlaniu spraw cze- 
skich używa sposobu kampanji „ordynarnej”, 
„jednostronnej“ i „nieprzebierającej w środ- 
kach“. 

Słyszymy szereg dowodów o jednostron- 
ności informacji „Kurjera*. Np. w latach do- 
brobytu i ładu w kraju naszych zachodnich 
sąsiadów wyciągał dziennik pomieniony fak- 
ty ujemne, świadczące o trudnościach gospo- 
darczych Czech. Postępek sporadyczny jakie- 
goś prywatnego p. X. kwalifikuje „Kurjer“ 


jest potępiana, 


na dowód czego cytuje oświadczenie prezesa 
Związku Zaw. Literatów Polskich z Krako- 
wa, K. H. Rostworowskiego, oraz artykuł 
Z „Dziennika Cieszyńskiego“. 

Drugi oskarżony red. Dr J. Warehałowski 
stwierdził, iż przyłącza się do dowodu pra- 
wdy, ofiarowanego przez poprzednika, i że 
nie poczuwa się do zarzucanej mu winy z ra- 
cji zamieszczenia artykułu. 

Adw. Rappaport zgłosił następnie wnio. 
sek e rozszerzenie oskarżenia przeciw prot. 
Mysłakowskiemu z powodu pornszonej prze- 
zeń kwestji demarche „Kurjera* u rządu 
czechosłowackiego w sprawie przywrócenia 
debitu oraz z powodu zarzutu wyzyskiwania 
przez wymienione pismo antagonizmów dziel 
nicowych. Również wniósł o rozszerzenie 
oskarżenia przeciw red. Warchałowskiemu. 

Po przerwie obrońev sprzeciwili sie roze 
szerzeniu oskarżenia. Następnie zabrał głog 
oskarżyciel prywatny, pos. Dąbrowski, pole- 
mizujac z wywodami prof. Mysłakowskiega 
i weiagajae w dyskusję nawet konsulat eze- 
ski w Krakowie, który nazwał 


jako dowód „czeskiej bezczelnośei*. Czyż je- 
żeli Polak popełni morderstwo — to może- 
my twierdzić, że 

Polska jest krajem morderców ? 


Jakiś drobny, poszezególny fakt, podany 
bez sprawdzenia przez zainlercsowaną 0s0- 
bę, nosił tytuł: „Szykanowanie polskich ku- 
racjuszy w czeskich zdrojowiskach*. | 
Podobny, zupelnie nieuzasadniony E 


wszczał „Rurjer“ z okazji aresztowania pe- 
wnego Polaka (dra O.) ze Lwowa tuż nieda- 
leko granicy po czeskiej stronie. Jak wyjaś- 
niono, aresztowanie jego nastąpiło w okolicz- 
a „wyd zupełnie usprawiedliwionych, o któ- 
rych lepiej nie mówić. Natomiast uezeni pol- 
sey, badający ziemie nadgraniczne na Slo- 
waczyźnie, nie są szykanowani przez władze 
czeskie. Na ten [aki powołuje się oskarżony 
na świadków, m. i. na prof. U. J. Śmoleń- 
skiego. Kiedy prof. Myslakowski cytuje wy- 
rażenia „Kurjera* w rodzaju 


„znane i przysłowiowe chamstwo 


czeskie, : E W A 
„gniazdem szpiegowskiem*. 


oraz że Czesi tym postępkiem „wykreślili się 


z rzędu kulturalnych narodów“ — Ponadto zarzucił, jakoby komunikat „Glo- 


su Narodu“, zawiadamiający o rozprawie 
z „Kurjerem*, był... inspirowany przez 
przedstawieiełstwo czeskie w Krakowie!! 

Po nim przemówił jeyo zastępca prawny, 
adw. Rappaport. a następnie trybunał przer- 
wał rozprawę do dnia dzisiejszego, to jest 
czwartku, godz. 11 w tejże samej sali są- 
dowej. 


słychać drugi okrzyk. 
To pos. Dąbrowski nerwowo unosi się 
i protestuje gwaltownie przeciw tonowi mo- 
wy prof. Mysłakowskiego. Przewodniczący 
rozprawy Dr Cieślewski nakazuje pos. Da- 
browskiemu milczenie — 


leez pos. Dabrowski mówi dalej, 


poczem chee na znak protestu wyjść, Trybu- | ==zmam mn 
nał po krótkiej naradzie 


skazuje go na 100 zł. grzywny. 


L4 bé .. 
Wisa © „SYMFONJĄ* Wilna 10 
Gramofony, Płyty krajowe i zazraniezne. Instru- 
menta, Przybory muzyczne i radjowe, Naprawa 
słuchawek radjowych, Ładowanie akumaulato- 
rów, Baterje kieszonkowe i anodowe „CENTRA*, 
Apsraty radjowe na sieć i na baterje. 


CENY NISKIE! N, PĄPŁĄ, CENY NISKIE! 
W KRAKOWIE, UŁ, WESLNA 10. 


Ciekawe mocno jest przedstawienie histo- 
|ryvcznego podłoża nienawiści „Kurjera* do 
| Czchosłowacji. Prof. Mysłakowski podniósł, 
iż przedsławiciel tego pisma bawił w Pradze 
dla pertraktacji celem cofnięcia zakazu sprze- 
daży dziennika w Czechach, lecz bezskutecz- | 
nie. W momencie, który był przesileniowy| 
dla tych pertraktacyj —- było cicho o Czecho- | 
słowaeji. a z okazji urodzin prez. Masaryka. 


3 3 iN 
Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym 


A o a A 
ul. św. Gertrudy 5 „, W A NI R ul. św. Gertrudy 5 
Eh. "2 + 2 PPE 4 M 
ATRAKCJA!  Porywające polęgą wrażeń, moca niezwykłych, przeżyć SENSACIA I 
wspaniałe arcydzieło dźwiękowe Wstrząsający dramat miłośc! Arcy- 
realizacii znakomitego WILLIA- fim tehnacy prawda życiową, o 
MA WYLERA. Film który porywaiacej akcji, urozmaiconej 
wszystkich olśni i zachwyci! zachwycającemi śpiewami i tańcami 

oraiącej główną rolę niezrównanej 

LUDE VELEZ sód órów WILLIAM BOYD 
Niezwykle oryginalna treść, senialna gra kuszacej Lune Velez, emoc onująca akcja, rozgry- 
wająca się wśród groźnych śnieżnsch bczkresów, upajające n elodje i tańce, czynią z filmu te- 
f go prawdziwe arcydzielo wszechświałowej produkcji filmów dzwiękowych, 


4_e nn NN 
W programie dzwiękowa farsa amerykańska w 2 aktach oraz dzwiętowy tygodnik Foxa. 


Poczatek seansów o godzinie 5, 7 1910 wieczor, w niedziele i «wiela o godzinie 3 popołudnia. 
Ceny miejsc nermałne, 


Rir. © 


„ucie $ospodarcze. 


Obieg banknotów mniejszy o 50 milj. zł. 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
marca br. wykazuje zapas złota 562 milj. 816 
tys. zł. tj. o 65 tys. zł. więcej niż w pop. de- 
kadzie. Pieniądze i należności zagraniczne za. 
liczone do pokrycia zmniejszyły się o 10 milj. 
444 tys. zł. do sumy 234 milj. 195 tys. zł. nip 
zaliczone do pokrycia wzrosły o 720 tys. zł. do 


sumy 115 milj. 384 tys. zł. Portfel wekslowy | 


wykazuje zmniejszenie o 4 miljony 652 tys. zł. 
l wynost 567 milj. 452 tys. zł. Pożyczki zasta 
wowe zmniejszyły się o 3 miljony 369 tys. zł. 
do sumy 78 milj. 712 tys. zł. 
zmniejszyły się o 16 miij. 554 tys. zł, i wynoszą 
97 milj, 976 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zoborsiązań wziosła o 14 milj. 595 tys. zł. (229 
milj. 776 tys. zl). Ołyg biletów bankowych 
zmniejszył się o 50 milj. 93 tys. zł. (1147 milj. 
70 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi- 


letów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem, podniósł się do 


40.58% (10.88% ponad pokrycie statutowe), 


pokrycie kruszcowo-walutowe wzrosło do 
57.87% (17,87% ponad pokrycie statutowe), 


wreszcie pokrycie złotem samego obiegu bile- 
tów bankowych wynosi 49,07%. 

Stopa dyskontowa Banku 7% Z, lombardo- 
wa 812%. 


Redukcia zarobków w przemyśle 
żelaznym. 


W związku z wypowiedzeniem w dniu 15 
stycznia b. r. taryfy zarobkowej w hutnietwie 
zelaznym Śląska, Związek Pracodawców Gór- 
nośląskiegs Przemysłu Górniczo - Hutniczego 
w Katowicach wystosował do związków ro- 
botniczych pismo, zawierające propozycję co 
do nowej taryfy. Pracodawcy proponują obniż- 
kę zarobków dziennych o 7 proc., raz nową 
regulację zarobków akordowych. 


Wypłata zasiłków Kasy Chorych 
za pośrednictwem P. K. 0. 


W najbliższym czasie zreformiwany zosta- 
nie w Kasach Chorych na terenie całej Polski 
sposób wypłaty zasiłków, które będą wypłaca- 
ne ubezpieczonym przez fPocztową Kasę 
Oszczędności. ' 

Ten system wypłaty zasiłków, zapoczątko- 
wany przez dwa oddziały Kasy Chorych m. st. 
Warszawy, spotkał się z uznaniem ubezpieczo- 
mych, którzy mie potrzebowali drugi raz zgła- 
szać się do Kasy Chorych po żądane zasiłki 
i wystawać w długich kolejkach, lecz za po- 
średnictwem P. K. 0. otrzymywali zasiłki 
wprost do mieszkania przez listonosza. W cią- 
gu 10 dni P. K. O. przekazała w ten sposób 
981 zasiłków. Opłaty, pobierane przez pocztę 
za doręczenie zasiłku, ponosić będzie Kasa 
Chorych, doliczając tę kwotę do wysokości 
zasiłku. Y, 
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POLSCY ROBOTNICY ROLNI W PRUSACH 
WSCHODNICH — NA PIERWSZEM 
MIEJSCU. 


Wschodni urząd statystyczny opracował 
ostatnio zestawienie statystyczne robotników 
sezonowych cudzoziemców, pracujących na te- 
renie Prus Wschodnich. Zestawienie to wyka- 
zuje, że w roku ubiegłym pracowało w Pru- 
sach Wschodnich 185.780 robotników-obcokra- 
jowców. 

Pierwsze miejsce wśród nich zajmują, jak 
zawsze, Polacy, których liczba wynosiła 85 
tys. (45.7%). Na drugiem miejscu stoją Czesi, 
których liczba wynosiła 35.000 (18.8%), dalej 
Holendrzy (12.4%), Austrjacy (4.9%), Jugo- 
słowiamie (4.2%) i t. d. i 

Liczby powyższe wskazują na wyraźną ten- 
dencję władz pruskich w kierunku poszukiwa- 
nia sił roboczych dla rolnictwa. wschodnio- 
pruskiego w krajach nawet. bardzo odległych. 
aby w ten sposób stworzyć konkurencję dla 
robotnika polskiego. który mimo to utrzymuje 
się wciąż jeszcze na pierwszem miejscu. 


POSTERUNKI DROGOWE OTRZYMUJĄ 
APTECZKI P. C. K. 


Oddziały Polskiego Czerwonego Krzyża na 
terenie calej Polski nawiązują obecnie kontakt 
z wojewódzkiemi dyrekcjarni robót publicznych 
i z powiatowemi zarządami dregowemi celem 
zaopatrzenia wszystkich posterunków drogo- 
wych w apteczki sanitarno - drogowe typu P. 
C. K. 

Zaopatrywanie posterunków drogowych 
w apeczki sanitarne’ jest jednym z etapów 
"pracy Polskiego Czerwonego Krzyża w zakre- 
sie organizacji pogotowia drogowego. które ma 
za zadanie nieść pomoc w wypadkach automo- 
bilowych i autobusowych ma szosach. Jedno- 
cześnie Polski Czerwony Krzyż prowadzi szko- 


lenie sanjiamne, służby drogowej. 
mee 


inne aktywa É 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26-go marca 1937. 


„Ak 


DIĄŻEK KATOLICKICH KAL 


Kraków, ul. Florjańska L. 7. 


Telefon Nr. 137-58. 


pierwszorzędne pracownie męskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 


U góry widzimy 
automobilowego. Obok podwozie nowego samo chodu 
opomami. Na dole famtastyczna konstrukcja, 

nym rogu A. Flettner, głośny wynalazca, który obecnie poświęca się automobilizmowi. 


„Hamburger Nachrichten“ z 19 bm. w sze- 
roko zakreślonym artykule pod powyższym 
nagłówkiem wywodzą co następuje: 

Fiasko Genewskiej konferencji celnej ujaw- 
niło jednym zamachem całą fatalność handlo- 
wo.politycznej sytuacji Europy. Ziszczenie eu- 
ropejskiego porozumienia gospodarczego, do 
którego konferencja ta miała być pierwszym 


wyjścia. Państwa europejskie mogą znowu pod 
wyższać cła, co zaś jeszcze gorsze, to zepsu- 
cie się atmosfery psychologicznej, które utrud- 
ni wszelkie zabiegi o osiągnięcie nowego 
ukształtowania gospodarczych stosunków Eu- 
ropy. 


Nio ulega wątpliwości, że Konferencja ge- 
przede- | 


newska skończyła się tak sromotnie 


wszystkiem z powodu kryzysu Światowego. 


p. Allmersa, przewodnicząca go - agólno-niemieckiego 


Fiasko pokoju celneg 


krokiem, powróciło zatem do swego A 
| 


związku przemysłu 


typu Flettnerr-Krupp z olbrzymiemi 


samochodu ciężarowego o sile 100 koni. W dol- 


0. 


Wywołał on bowiem wszędzie tendencję do sil- | 
niejszej „ochrony pracy narodowej”, za którą 
kryje się atoli tylko polityka zbrojeń celnych 
z czasu wojny. Po tym zaś co zaszio teraz 
w Genewie cały dotychczasowy system umów 
handiowych może bardzo łatwo runąć. Szwaj: 
carja przygotowuje już znaczną podwyżkę ceł. 
Jeśli zaś i Anglja wprowadzi cła ochronne, to 
wytworzy się zasadniczo n*wa Sytuacja, |:tórcj 
następstw dziś jeszcze przewidzieć nie można. 

Z punktu widzenia zaś psychologicznego 
można nawet powiedzieć, że Konferencja ge- 
newska osiągnęła wręcz przeciwny, od zamie- 
rzonego skutek. Po rozbiciu się wszelkich pro- 
ponowanych planów pokoju celnego wszystkie 
państwa zaczną poprostu  prześcigać się 
w ełach, 


Kto wygrał na loterii? 


W trzynastym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
22-ej polskiej loterji państwowej, dalsze, głów- 
niejsze wygrane padły na numery następujące: 

Po 2.000 zł. na Nry: 5714 23375 24585 
45084 49858 56611 63858 80436 80712 81655 
119637 122833 126426 132816 183423 141138 


1nowił wprowadzić bezpłatnie premje, Do każ- 


dej paczki, zawierającej 12 pudełek zapałek, 
będzie dołączany kupon. Osoba, która zbierze 


| odpowiedmią ilość kuponów. otrzymuje premię 


funt kawioru, wyhaitowaną koszule, a nawet 
futro pod damski płaszcz. Najponętnicjszą pre- 


.mją jest naturalnie futro. Ale żeby otrzymać 


149615 157825 158953 164848 168110 1sr2in t1 Premie. naieży złożyć 37.000 kuperów © na 


195387 196404 199154 206180 208724. 

Po 1.000 zł. na Nry: 2059 3210 5943 17335 
205389 27232 28654 29743 30207 34236 40605 
44178 48322 56890 65209 79514 93169 94693 
100886 104102 108701 128779 136020 147828 
150445 151364 151668 155689 159734 yz! 
116559 185408 187691 190009 191946 198384 
203354 203890 208879. | 

— — 0 — — ` 
FUTRO JAKO PREMJA DLA KUPUJĄCYCH | 
ZAPAŁKI. 

Aby zwiększyć zbyt  zanałelz 

w Anglji, oddział eksportowy sowieckiego przed ; 


stawioielstwa handlowego w Londynie posta- | nie 


8.91—8.93 zł. Na rynku walut lekko słabiej przy 
nadmiarze towaru, 


zamian. 
sowieckich | Polskim lekko mocniej. Z procentowych inwesty- 
cyjną po kursach ustalonych. 


rabycie potrzebnej ilości paczek zapałek wy- 
dać 1.233 funtów szterlingów. 


—. 


Nada! minimalne obroty ake'ami. 
Giełda krakowska z 25 marca. 
Notowano: Bank Polski 133 zł: 1% inwesty. 
cyjna 92% zł: 8% budowlana 45 zł. 
Dolar gotówkowy 8.9014 —8.92 14 


zł: czeki 


W akcjach tendencja Dez 


szezególniejszych ` 
W drobnvch ilościach 


robiono Bankiem 


Na pogiełdziu sytuacja podobna. robiono jedy- 
budowlaną po kursie utrzymanym. 
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Nr. 83. 
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Od Wydawnictwa. 


Prosimy P T. Abonentów 


© rychłe uiszczenie prenume- 


raty na miesiąc 
KWIECIEN 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 


nac. 
ZE EE TRY ra 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 25 marca. Dolary 8.02%, 834%, 
8.80%. Dewizy: (Gdańsk 173.38, 173,81. 172,95; 
Holandja 357.78, 858.68. 356.83; Londyn 43.3414, 
48.45, 48.24: Nowy Jork 8.91, 8.938, 8,80; Paryż 
34,91%, 35.61, 34.82; Szwajcarja 171.65, 172,08, 
171.22. Wiedeń 125.39, 125,70, 125,08; „Włochy 
46.14 46.87, 46,62; Berlin w obrotach prywat- 
Lvch 212.64. 

KURSA OBLIGACJI. 

4% premjowa inwestycyjna 92.50 — seryjna 
97 — 5% konwersyjna 48.25 — 6% dolarowa 
15 - 75.50 — 7% stabilizaczina 84.25 — 10% šo 
lejowa 104 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Fraj. 83.25. 

G!'E"'DA W ZURYCHU. 

Zurych 25 marca. Parvż 20.83 5/8, Londyn 
25.25 K, Nowy Jork 5.19.70. Belyja 72.57. Włochy 
21.22 5/8, Hiszpanja 85.50 Holandja 208.3614, Ber- 
Jin 123.88. Wiedeń 73.06. Sztokholm 130.20, Oslo 
139.68. Kopenhaga 139.03, Sofja 3.765 Praga 
15.3934, Warszawa 58.25, Budapeszt 90.60, Biało- 
grćd 9.13. Ateny 6.72, Konstanivnopol 246%. Bu. 
kareszt 3.094. Helsingfors 18.06, Buenos Aires 
180.50. 


Urzętowe notowania aiekdu zkaławe, 

Na zebraniu krakowskiej giełdy zbożowej 
w dniu 24 marca b. r. ustaleno następujące ceny 
orjentacyjne zbóż i mąki: 

Pszenica dworska czerwona stand. 28,50—29, 
biała stand. 29—28.50, targowa stand. 24.50—-28, 
żyto dworskie stand. 21—21.50, targowe stand. 
20.50—-20, owies dworski stand. 25—26, iargowy 
stand. 94-—24.5U, jęczmień browarnianv 27—28, na 
krupy stand. 22.56—28, kukurudza rumuńska 
31—32. croch Wiktorja 37—40. półwiktorja mało- 
polski 32—35, polny 26—30, fasola cukr. biała 
(Jasiek) ręcznia wyb. 75 65 cukr. biała (Jasiek) 
65—70, cukr. biała okręgła 38—42, hiała dhiga 
38—42, biala krótka 34—88, Wzehtol 35—-48 mię- 
szana 28—30, bobik siewny 81—82, pastewny 
30—31. wtka siewna emna 37-—38, pastewna 
szara 35—36. łubin żółty 89—10, żótły do siewu 
41—42, niebieski 24.50—25.50, niebieski do siewu 


26.50—27.50, makuchy Iniane 51—22. 85% sto- 
neczne śrut extrahowanv 24—25, siano słodkie 
12—183, średnie 1050—11, kwaśne 8.56—9,50 ko- 


niczyna pastewna 15—17, słoma długa 5—5.50, 
mierzwa luzem 1.505, prasowana 5—35.50, rzepak 
zimowy z workiem 41—42, mak niebieski z wor- 
kiem 110--115, szary z workiem 95—105. kminek 
czyszczony 165—175. holenderski 183—190, koni- 
czynna nasienna czerwońña atest. 810—330. nasien- 
na szwedzka 240-—280, surowa czerwona 230—280, 
ziemniaki stołowe 7—8, mąka pszenna okr. Krak, 
grysik pszenny 57--58. grysikowa 54—56, 45% 
51-—52, 60% 45—46, maka pszenna z młynów kon- 
gresowych grysikowa 51-52. 1000 45-47. mąka. 
żytna okr. Krak. typowa 35 -—--30.50, mąka żytnia 
okr. Poznań. typowa 35.15—-36.75, razówka. żytnia 
28—29. graham pszenny 88—39, otręby żytnie 
16—16.50, pszenne 1/—17.50, mąka czerwona 
z workiem 18.50—19. pecak fabryczny 81—-82, 
chłopski 50—31. siekanka jęczmienna fahrvozna 
32—33, chłopska 81-02. kasza jaaluna krajowa 
chłopska 52—54. fabryczna 58-64, polerowana 
16—78, tatarczana cała 73—75 zł. 
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Piątek 27 marca, i 

Kraków (312.9) G. 11.46 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 12410 
Komunikat meteorologiczny; 14.20 Komunikat go. 
spodarczy; 14.40 Odczyty dla maturzystów; 15.50 
Lekcja. francuskiego; 16.10 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków; 16.15 Kącik krótkofalowy: 16.25 Ko- 
munikat Krakowskiego Związku Krótkołalowego; 
16.30 Płyty gramofonowe; 14.15 Odczyt pt.: „Bli- 
Źnięta ludzkie i zwierzęce” — wygl. dr E. Godlew- 
ski, prof. Un. Jag.; 17.15 Koncert z Warszawy; 
18.45 Rozmaitości; 19.10 Odczyt pt: „Tvoria wzglę- 
dności w literaturze“ — wygł. dr Z, Leśnodorski; 

Lwów (380.7). G. 16.25 Andycja dla chorych. 
Nabożeństwo drogi krzyżowej, przemówienie ks. 
hi. Rekasa i koncert (chór kościoła św. Elżbiety); 
17 Przegląd gospodarczy w opracowaniu p. M. 
Stawińskiego: 19.10 Pogawędki lekarskie dr H. 
Mierzeckiego:; 20.15 Koncert symfoniczny i komu- 
nikaty z Warszawy. Pogadanka p. B. Sadowskie- 
go p. t. „Zmysly“. Skrzynka pocztowa techniczna 
inż. J. Mińskiego i retransmisje ze slacvj zagra- 
nicznych. 

Warszawa-Raszyn (411.8. G. 11.40 Przegląd 
prasy; 11.58 Sygnał czasn; 12.10 Płyty gramofo- 
nowe; 14.40 Odezyt dla maturzystów pł: .Kazi- 
mierz Wielki“; 15 „Odrodzenie i humanizm“; 
15.35 Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych; 
1550 Lekcja języka francuskiego: 16.15 Kącik 
krótkofalowy; 16.25 Płyty ' gramofonowe; 17.15 
Odczyt z Krakowa; 17.45 Koncem orkiestry dętej 
36 p. p. pod dyr. St. Śledzińskiego; 19.25 Uwagi 
i wskazówki dla detektorowiczów; 19.30 Płyty 
gramofonowe; 19.35 Program na dzień następny; 

Katowice (168.7). G. 15.20 Komunikat Polskie. 
zo Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląs- 
kiego. oraz komunikat Teatra Polskiego; 16.25 
powiastki dla dzieci starszych; 17.45 Koncert po 
huiarny z udziałem zespolu mandolinowego; 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy: 19.15 Prof. dr 
K. Simm, docent Un. Jag.: „Jakich leków dostar- 
czaty niegdyś zwierzęta”: 28 Skrzynka pocztowa 
w jęzvku francuskim Korespondencje słuchaczów 
zagranicznych omówi dyr. progfamów Rozgłośni 
Katowickiej, St. Tymieniecki, 


Nr. 


POM 


85, 


PeT kdi 


Seleśramu 
x 'ostatnicj chwili 


Pruski sejmik w Szezecinie 
domaga słę zamknięcia polskich szkól. 


Piła. (PAT). Prowimcjonalny sejmik pomor 
ski w Szczecinie rozpatrywał sprawę polskich 
szkół mniejszościowych i powziął uchwałę. żą- 
dającą zawieszenia rozporządzenia pruskiej ra- 
„ły ministrów z 31 grudnia 1928 r. na podsta- 
wie którego polskie szkoły w Niemczech zosta- 
"ły utworzone. Sejmik żąda aby rozporządzenie 
zawiesić na tak długo, dopóki państwo polskie 
nie zapewni całkowitej wzajemności (!). _ Za- 
znaczyć należy, żo wydamie rozporządzenia 
pruskiego z dnis 81 grudnia 1928 r. o polskich 
szkołach mniejszościowych nie było w jakikoj- 
wiek sposób uzależnione od kwestji mniejszości 
niemieckiej w Polsce, 


lzba francuska wobec reparacji 
wschodnich. 


Paryż 25 marca. Izba francuska mzyjęła 
miczoraj wieczór projokt ustawy upoważnia ją: 
ty prezydcota republiki do ratylikowania ukla 
"dh z 29 kwietnia, 1930 r. w sprawie reparicyj 
wschodnich. Leon Blum w imienin socjalistów 
oświadczył, że jego frakcja po raz pierwszy 
zmuszona jest odrzucić międzynarodowy uklad, 
ponieważ nie może się zgodzić. aby poniesione 
przez: Fraucję, Włochy i Angljo ofiary na rzecz 
reharacyj wschodnich używano były na place- 
mie odszkodowań magnatom węgierskim. 


W obronie polsko - niemieckiego 
traktatu handlowego. 


Wroclaw (PAT). Na otwarciu dolno-śąskie- 
go sejmiku prowincjonalnego przemawiał nad- 
prezydent prowineji, Lademanw w obronie pol- 
sko-niemieckiego traktatu- handlowego stwier- 
ilzając, że krak uregulowanych Stosunków han- 
dlowych z Polską jest jedną z przyczyn kry- 
Zysu gospodarczego Niemiec wschodnich i że 
Niemcom nie wolno sdpychać ręki, wyciągnię- 
tej do zgody zwałszcza. że wraz z murami Cel- 
nemi paść winny mury nienawiści, dzielące 
Polaków i Niemców. 

Tegoż dnia wieczór. przemawiał na wiel- 
kiem zebraciu  publicznem przewodniczący 
party) niemiocko-narodowych Hugenberg, na- 
zywając uikczemną podłęścią wober Niemiec 
"wschodnich zamiar rządu Rzeszy ratyfikowa- 
nia w drodze dekretu traktatu handłowczo 
Z Polską z duiem 1 kwietnia. | 5 

PANGALOS UNIEWINNIONY. „. 

Ateny, (PAD). Ekspremjer Pangalos, posta- 
wiony w stan oskarżenia w związku z krwa- 
wemi zajściami w „czasie wyborów w roku 
1928, został uniewinniony. 


BEZROBOCIE MALEJE ALE W ANGLJI. 


Londyn 25 marca. W Aunglji zaznacza się 
w dalszym ciągu spadek bezrobocia. W sto- 
sumkn do poprzedniego tygodnia liczba bezro- 
botnyh w ubiegłym tygodniu zmniejszyła się 
2 tysiące osób. 


200 ZABITYCH I RANNYCH OFIARĄ 
BUNTU WOJSKOWEGO. 


Nowy Jork. 25 marca. W Limie wybuchl 
bunt 5 pułku piechoty z powodu niezadowole- 
nia z nowego rządu, Bunt został stłumiony 
koszteut przeszło 260 ofiar w zabitych i ran- 
npch. Rząd ogłosił w Limie stan wojenny. 
Trzech przywódców buntu zostało rozstrzela- 
nych na mocy wyroku sądu wojennego. 


© 


Krwawe demonstracie bezrobotnych 
w hiszpanii. 


Madryt 25 marca. W Kordobie doszlo wczo- 
raj do ciężkich wykroczeń bezrobotnych. Po 
zebrznin demomstracyjnem bezrobotni udali się 
na plac targowy i tam splondrowali wszystkie 
stragany z żywnością, oraz sklepy z pieczy” 
wem. Druga część bezrobotnych udała się 
z tymsamym zamiarem na inny plac targowy 
Tam jednak wkroczyła policja. Wywiązata się 
walka, w toku której kilkanaście osób pa obu 
stronach zostało rannych. Policja dokonala 
wielu aresztowań, 


Król Mfons posłuchał dobrych rad. 


Warszawa 25. 3. (Telef. wł.), Paryski dzien- 
nik .Information* donosi, że podczas podróży 
do Paryża i Londynu Alfons: hiszpański nagro- 
madził taką kolekcję porad i uwag przyjaciel- 
skich, że bardzo dodatnio wpłynęło to na przy- 
wrócenie w Hiszpanii wszelkich gwarancyj i 
swobód konstytucyjnych. 

—— A 

Paryż 26 marca. Na posterunku wojskowym 
Agulfa w Maroku powstała bójka między strzel 
wami marokańskimi. Imtenwienjującego dowódcę 
posteruniku, porucznika i dwóch podoficerów 
strzelcy zabili, a nastąpnie zbiegli wszyscy na 

saczepów niezależnych. 


| 


i riero na skutek relacyj 


GLOS NARODU“ z 


dnia 26-z0 marca 1931. 


Rugi na placówkach zagranicznych. 


Warszawa (Tel. wł). Ogłoszone w ostatnich , 
dniach dymisje na polskich placówkach za-` 


granicznych są dopiero początkiem ustalonej 
listy, cbejmującej podobno 64 (!) nazwisk wyż- 
szych urzędników, którzy mają być zastąpieni 
przeważnie oficerami. Jak już z dotyekczaso 
wych nazwisk widać, odwołuje sią osoby, które 
mają za sobą prawie 13 letnią polską służbę. 
gdyż pracowały w polskiej. 
samego niemal powstania państwa i cieszyły 
się zupelnie dobrą. reputacją, jako urzędnicy. 

Oddawna także zwracano uwagę 
przejawów przeciwdziałania ze strony polskiej 
pacówki w Wiedniu. nawskró$ wrogiej akcji 
prasy austrjackiej w stosunku do państwa, pol- 
skiego. Obok posla Badera obowiązek vropa- 
gandy ciążył ha referencie prasowym drze Par- 
nesie.” 

Pomijając już takie ezy inne względy 
howe“, 
można nie podkreślić wpływu, jaki muszą one. 
wywrzeć ra bilansie państwa. Złączone są bo- 
wiem z tem wydatki nadzwyczajne a to zarów- 
no ua koszta przesiedlenia i djety odwołanych 


Fiu 


urzędników wraz z ich rodzinami i służbą oraz; 


koszta przewozu urządzenia domowego. takie 
samo koszta ich następców przy wyjeździe na 
placówki. jak również koszta wypłaty. tzw 
funduszu instalacyjnego dla nowomianowanych 
urzędników. który to fundusz wynosi jednomie. 


sięczne pebory ma placówce dla samego urzęd-, 


administracjj od. 


ua brak. 


nika, 50% 70 
dziecko. 


P. Beck idzie do Rzymu. 


Warszawa. (Tel. wł.) W kolach politycz- 
nych zagranicą zapewniają, mimo zaprze- 
czeń, że wiceminister spraw zagr. pułk. Beck 
po niespełna 3-miesiecznem urzęedowaniu na 
tem stanowisku, przenosi się do Rzymu jako 
ambasador przy Kwirynale, 


Odwołanie pos. Badera. 


« Warszawa. (Tel. wł) Jak donoszą z Wie- 
dnia, dotychczasowy poseł R. P. w Wiedniu 
Dr Karol Bader zostaje nareszcie ze swego 
stanowiska odwołany. Dymisji p. Badóra pra- 
sa polska domagała się od dłuższego czasu 
zarówno z powodu braku widocznych wywi- 


tej sumy na żonę i no 10% na każde 


które powodują te masowe zmiany, nie ków jego działalności na terenie wiedeńskim, | 


jak również z tego względu, że opinja pol- 
| ska uważała za niedopuszczalne ze względu 
na prestiż państwa polskiego, by na repre- 
zentacyjnej placówce zagranica bylo równo- 
cześnie czterceh żydów, wliczając w to także 
posła. 

Trzeba dopiero było skandalu z Unia cel- 
ną niemiecko-ausirjacką, klóra polskie czyn- 
niki zupełnie zaskoczyła, aby także na ulicy 
Wierzbowej dosłyszano glos opinji pubi- 
cznej. 


W którym kierunku płynie „Wicher“? 


Warszawa, 25. 3. (Telef. wł.) Prasa zaj- 
muje się kierunkiem, w którym - popłynał 
Wiechers Odbiwszy od Funchaln, okret wziął 
kierunek kn północy. We wtorek po polud- 
niu „Wicher* minat Lizbonę. W Paryżu, na 


obiedzie w ambasadora Chłapowskiego, na 


którym był minister Zaleski, a z francuskie- 
go min. spraw zagranicznych oprócz Brianda 
liczni wyżsi urzędnicy, francuscy politycy ży- 
wo imłeresowali się podróżą marsz. Pilsud- 
| skicgo. 


Anas 


Konferencja polskich posłów 


z czeskim ministrem. Spraw wewn. 


Morawska Ostrawa. (PAP). Na skutek nic- 
dawnej rozmowy z ministrem spańę iyewnędrz- 
nych, zlożyli posłowie polscy. Hobot į dr. Bu- 
zek na ręce uin. spraw wewnętrznych dra Sla- 
vika, min. spraw zagranicznych dra Benesza. 


oraz=wistepcw qrmujera, Beltynie, obszerny. me: | 


morjał, padający fakty o nadużyciach spiso- 
wych, których dopnszęzano, się w stosunku do 
nmiejszości polskiej. Posłówie domaga ja się 


- Obrady Brianda 


W SPRAWIE UKŁADU NIE 


Paryż. (PAT) Ministrowie Briand i Hender- 
son prowadzą w dalszym ciągu rozmowy w spra 
wie układu niemiecko-austrjackiego. Żadnego 
komunikatu nie wydano, 

WZBURZENIE OPINJI FRANCUSKIEJ. 


Warszawa 25. 3. (Telef, wł). Z Paryża do- 
noszą: Qburzenie opinji francuskiej z powodu | 
polityki zdradzieckiej Berlina i Wiednia wama- 
ga Się w miarę, jak przenika do świadomości | 
publ'cznej cały ogrom konsekwencyj jakie po- 
ciąga za sobą układ z 17 marca, o którym na- 
wet rządy sprzymierzone dowiedziały się do- 
prasowych. Prasa i 
opinia są zgodne w tem, że ukiad stanowi punkt 


zwrotny w historji Europy i Niemiec, które po | 


zrealizowaniu Mitteleuropy urzeczywistnuij na- 
reszcie swoję marzenie odwieczne o hegemonji 
gospodarczej w Europ'e. 


LEWICOWA PRASA FRANCUSKA NIE WI- 
DZI POWODU DO OBAW. 

Paryż (PAT). Prasa komóntuje w dalszym 
daga porozumienie celne austrjacko-niemiee- 
kie, Pisma lewicowe nie upatrują w niem zja- 
wiska tak groźnego. jak to się wydaje orgar 
nem qprawicowem. W AU TA „Le Popuair" 
Teon Blum przyznaje wprawdzie. że pođieta 
przez Austrie I Niemcy iniejątywa zdolna jęst 
wywołać pewien niepokojący odruch. lecz nie 
miałohy to miejsca. gdyhy Ernropa byla istotnie 
rozbrojona i panował w niej prawdziwy po- 
kół Natomiast dzienniki La: Republique”: jak 
i „La Volonte” cieszą się niemal z. frakt tatu 
wiedeńskiego. mając nadzieję 
naprzód znikomy jak dotąd rach ku Unji earo- 


nejskżej, EY 


Zdziwienie sen. Boraha... 
„Mądry krok“ Austrji i Niemiec. 


Nowy Jork, 25 marca, Wedle dzienników 
amerykańskich, sfery rządowe nie okazują naj- 
mniejszego zaniepokojenia z powodu układu 
austrjacko-niemieckiego, Senator Borsh nazy- 
wa układ ten „mądrym krokiem i dziwi się, 
jak może ktokolwiek w Europie być z tego po- 


J 
tym memorjale, hy w -powiatach frysztac- 
kim i ezesko-cieszyńskim został przeprowadzo- 
ny spis przy unieważnieniu okólnika o narodo- 
wości śląskiej i uwzgledniesiu żądamia a mia- 
nowanin kom’ sarzy i rewizorów śpisowych we- 
Iiug daktyeznogo stanu narodowości. Min. dr. 
obiecał po przestudjowaniu n emorjału 
odbyć konierencję z posławi polskimi, 
===: 


Z Hendersońem 


MIECKO - AUSTRJACKIEGO. 


wodu zaniepokojony. „Europa — oświadcza 
on — nie może się podźwignąć o ile duch trak- 
tu wersalskiego nie zostanie zmieniony”. Daw- 
by prezydent Coolidge pisze w „Tribune. iż 
naruszenie spokoju politycznego w Europie nie 
mogłoby „pozostać bez wpływu na Amerykę. 
| Niemcom i Austrji nie można odmówić prawa 
da ochrony własnych interesów. Bvłobv jednak, 
wskazane, aby przed realizacją unji celnej oba 
państwa dały gwarancję (?) że nie mają žad- 
nych innych zamiarów (!) oprócz tych jakie za- 
warte są w ukladzie, 


n SOWIETY ZADOWOLONE. 


„Moskwa (PAT. Niemiecko-austrjacka unja 
celna omawiana jest na łamach prasy sowiec- 
kiej przychylnie, a to dlatego. że zdaniem tej 
prasy ostatni krok Niemiec i Austrji godzi 
w Traktat Wersalski į znienawidzony przez So- 
wiety projekt Unji europejskiej, 

MEET i a TWORZĘ PEDZCOWEDKOZ O 0200-02 Dn — 


Wycieczka polskich przemysłowców 
wy eżdża do Rosi, 
Warszawa 25. 8. (Telef. wł). Wane zobra- 
nie Sowpoltoreu cdbędzie się około 10 kwiet- 
ma w Moskwie, Na zebranie to wyjedzie wy- 
cieczka nolskich przemysłowców, na której cze- 
le stanie dyr. A. Wierzbicki, Wycieczka ma 
| zabawić w Rosji około dwu tygodni i zwiedzić 
najważniejsze chjekty gospodarcze. Jeden z dy- 
rektorów Sowpoltorgu.  bawiący niedawno 
w TFaszawie. w referacie wygloszonym wóbee 


„ že postmić on | przedstawicieli polskiego życia gospodarczego 


stwierdził. że obecne możliwości eksportowe 
do Rosji dla naszego przemysłu sa korzystne i 
że możemy w tym względzie skutecznie honki- 
rować z Niemcanii, 


(PAT) Lody na Wiśle wzdłuż po- 
janowskiego i puławskiego splynęly 


Lublin 
wiatów 


W powiecie garwolińskim w rejonie Wróble. 
Wargocin, Maciejowice — zator lotowy stol. 


skutkiem czego woda znacznie przybrała | gro- 
zi powodzia. 


aresztowano dwie osoby pod zarzutem 


Be. T 


to PRZEPROWADZKI 


uskułecznia fachowe 
BIURO SPEDYCYJNE 


SPEDOKOM 


"KR R: MIKOŁ AAA U if 


Wieikie zakupy angielskie w toizi. 


Warszawa 25. 3. (Telef. wt). Bawiący w Ło 
dzi importerzy angielscy sfinałizowafi rekowa- 
nia, dotyczące zakupu w Łodzi towarów pól- 
wełnianych i bawełnianych, oraz taniej kontek- 
cji na mljon zł, Tranzakcja posiada charakter 
próbny. Ponieważ jednak  tamiość wyrobów 
łódzkich na mędzynarodowym rynku jest bez- 
„konkurencyjna. spodziewają się dalszych zaku- 


pów z Anglii. 


'WALKA POLICJI Z BANDYTAMI W LUBEL- 


SKIEM. 


Lublin (PAT). Ostatnio policja. prowadząca 
poszukiwania za ukrywającpmi się bandytami 


stoczyła z nimi formalna potyczkę w powiecie 
lubartowskim. w wynikn której bandyta Anysz 


Jan został śmiertelnie raniony. Pozostali dwaj 
handyci zbiegli. Policja prowadząc w dalszym 
igen dochodzenia wykryła jeszcze trzech człon 
ków bandy, których aresztowala. Poza tem 
ukry- 
wania handytów j stawiania czynnego oporu 
policji. Za zbiegłymi prowadzony jest ener- 
siczny pościg, Nadmienić należy, że w ręce pœ 
iieji dostaly się dwa karabiny i rewolwer. 


sp meei 


Ks. Kanonik 


JAN FIGWER 


Proboszcz w Stryszowie, 
Wicedziekan dekanatu Suskiego, 


zaopatrzony S9.. 
Sakramentami zasnął w- Panu dnia 
25-g0 marcą b. r. 


przeżywszy lat "2, 


Eksportacją zwłok z plebanii do ko- 
ścioła parafjalnego nastąpi w piatek 
s27 4%. m. oe godz. 16.80 nopołudnin. 
Pogrzey, w. sobotę 28 b. m. przedpo- 
fudniem, na który, zaprasza Krownych,' 
„Przyjaciół, kolegów i  Znajomycii, 


siostra, 


$ Stroskana 
; dekanatue 


oraz Księża z 


$o zaniśmieciu kromifki. 


Odczyt X. bisk, Adamskiego. 


W Domu Katoliekim odbył się wezeraj, wè 
środo, odczyt Ks. Biskupa Adamskiego na te- 
mat zaduń katolickiego ruchu kobiecego. 

Dostojny prelegent dał licznie zgromadzo: 
nym sluchaczom szereg cennych wskazówek, 
opartych na bogatem doświadczeniu. zdoby- 
tem w dlugoletniej pracy społecznej*i w orga 
nizowawiu Akcji Katolickiej w Polsce. W ja- 
snych. przejrzystych wywodach, ilustrowanych 
doskonalemi porównaniami przedstawił Ks. Bi 
skup zadania katolickich kobiet. 

Rozprawiając się z przestarzałemi poglała. 


mi na prace społeczną stwierdził prelegent, że 
jest ona obowiązkiem, a nie jakąś łaską. Nie 
wolno się od pracy katolickiej uchylać, nie 


wolno czasu wolnego marnotrawić. Pracy ka- 
tolickiej nie można wykonywać niedbale i nie 
wolna się uchylać od kontroli. 
Kxtolicyzm nasz musi być 
konsekwentnym, hozkompromisowym. Nie mo 
że hyć apostolem idei katolickiej. klo sam 
nie żyje žycion nadprzyrodzonem. Trzeba T3z- 
grzać dusze miłością Chrystusa Katolicy mu. 
szan okazywać też swą wiarę na zewnątrz. mu 
szą nrządzać manifestacje zhiorowe. 
Omawiając specjalnie zadania organizacy| 
kobiecych podkreślił Rs. Biskup konieczność 
silnej. organizacyjnej zwartości: rozwijania 
umyslu i serca. pozbycia sią resztek ..parafiań- 
szczyzny. polegającej na ograniczaniu się da 
pracy we wlasnem kółkn. Dalej mówił Ks, Bie 
skup 0 konieczności systematycznego szkole 
nia dzialaczok katolickich, podkreślił potrzebę 
urzadzania rekolekeyvj zamknietych i t. p. 
Kończąc podkreślił Ks. Biskup jeszcze ra 
obowiązek ciążący na kafoliczkach biorących 
mlział w Akeji Katolickiej, obowiazek wytrwa 
lej pracy nad odrodzeniem spoleczoństwa. 
Na odezycie hyli obeeni Ks. Metropolita 
Sapiena. Ws. Biskup Resnond. Ks. prałat Ga- 
wlina z Katowic i szereg innych księży, 


katolicyzmem 


Be, 8. 
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Dawne wydarzenia w Kolegium. 


— Ależ nie... Chcę poprostu pogadać 
z wami, przyjacielu, nic więcej mi nie trze- 
ba — odparł swobodnie Miette. 

Hirtoux wzruszył ramionami i nie wsta- 
jąc z miejsca, wskazał detektywowi krzesło. 

— Palicie? — zapytał Miette. 

— (wszem... 

— Fajkę? 

— Tak jest. 

— Mam doskonały tytoń, może spróbu- 
jecie? 

— Dziękuję, owszem. 

— Detektyw podał kapciusz z tytoniem. 
Franciszek nabił swoją fajkę w milczeniu. 

— Dawno już jesteście tu odźwiernym? 
— zagadnął detektyw. 

— Byłem tu jeszcze przedtem nim pan 
Valence otworzył swoje kolegijum. 

— Ach tak? Biedny pan Valence... Po- 
rządny był z niego człowiek, nieprawdaż? 

— Owszem. 

— Co za straszny wypadek... 
mógł przypuścić... 

Odźwierny wzruszył ramionami. 

— Co myślicie, Franciszku o tej całej 
sprawie? 

— Nie mówmy o niej lepiej. 

— Dlaczego? Właśnie chciałam z wami 
pomówić o tem wszystkiem. 

— Poco? 

— Ano, bo tak trzeba. 

Hirtoux spojrzał podejrzliwie na detek- 
tywa; twarz mu spochmurniała. 


Ktoby 


RK > 


. Znane z- dobroci 


"Na 
Szynki, KiełbaSy Swięta 


oraz 


poleca 


wszelkie gatunki wędlin 
A. RÓŻYCKI KRAKOW, SŁAWKOWSKA 22. 


Obrazy religijne 


FIGURY św. Krzyża | Ceny zniżone 


„GŁOS NARODU z dnia 26-go marca 1931. 


— Cóż ja mogę panu powiedzieć? Cóż 
mogę wiedzieć o tem 

Możecie wiedzieć to przedewszystkiem. 
czy ktokolwiek wychodził z kolegjum mię- 
dzy szóstą a siódmą tego wieczora: 

— Owszem, profesor Virnon wyszedł 
dziesięć po szóstej. 

— Ach, tak? Czy zawsze wychodzi o tej 
godzinie? 

— Nie, zwykle wychodzi znacznie póź- 
niej. 


Zapanowało milczenie. Pociągajac dym |. 


z krótkiej fajeczki, Miette obserwował Fran 
ciszka. Światło lampy rzucało jasne reflek- 
sy na dziką twarz odźwiernego. nadając jej 


jakiś złowrogi wyraz. Z kąta wylazł. prze- | 


ciągając się, ogromny rudy kot; otarł się 0 
krzesło i wskoczył na kolana Hirtouxa: 
odźwierny gładził go machinalnie węzłowa- 
temi paleami. 

Detektyw podjął znowu: 

— Wczoraj o tej właśnie godzinie umarł 
dyrektor. Wyście byli wtedy w domu. co? 

— Tak jest odpowiedział głucho 
Franciszek — mówiłem to już panu zresztą. 

— I nic nie słyszeliście? Nie zauważyliś 
cie nic anormalnego? Nie widzieliście niko- 
go. wychodzącego z gmachu? 

— A może wcześniej był kto z wizytą u 
dyrektora? 

— Owszem. byli jacyś państwo. Zdaje 
się rodzice „nowego“. 

— Państwo Stonebridge? 

— Być może, że tak się nazywają. 

— O której godzinie wyszli? 

— Przed szóstą. 

— Aha. A czy można się dostać do par: 
ku inną droga niż przez bramę? 


poleca Absolwentki państw. 


A ORKA | 


Choroby serta 


Basedow, Astma, 


Wytwórnia kilimów. 


Ireny Gutwińskiej 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Yus obranych wzorów. za zotów ct 


4ł = "Trudno, chyba przez mur. 

— Mury są wysokie, trzeba być bardzo 
młodym, aby się na nie wdrapać. 

— To prawda. 

Rozmowa znów się urwała. 

— Dlaczego wasza żona tak płakała 
wczoraj rano? — zapytał znów Miette. 

— Wszystkie baby są jednakie — rzekł 
z namysłem odźwierny, — płaczą o byle 
drobiazg, beczy ci to z radości i ze smutku 
i ze strachu. 

— Ze strachu? Czyżby wasza żona się 
bała? 

— Ano, boi się. 

— Czego? 

— Czy ja wiem? Odkąd dowiedziała się 
ə śmierci dyrektora, trzęsie się na każdy 
szelest. 

Kat siedzący na kolanach Franciszka, 
powstał nagle, wygiął grzbiet i najeżył 
sierść. — Z przenikliwem miauczeniem ze- 
skoczył z kolan i schował się na szatę; je- 
dnocześnie dało się słyszeć ciężkie west- 
chnienie, niby jęk... 

Odźwierny i Miette pojrzeli po sobie, ale 
nim zdążyli zastanowić się nad tem, skąd 
ten jęk pochodzi, przewa krzyk rozdarł 
ciszę. 

Óbaj mężczyźni skoczyli sj drzwi, pro- 
wadzących do sąsiedniego pokoju, i Franci- 
szek otworzył je gwałtownie. W trójkącie 
światła, który padł przez otwarte drzwi zo 
baczyli Walerję stojącą nieruchomo z usta- 
mi otwartemi do krzyku; odźwierna patrzy- 
ła na małe drzwiczki szeroko rozwarte na 
ogród, skąpany w księżycowej poświacie. 

— Co się stało — zawołał Hirtoux. 


13 


szkoły przem. art. 


14. na cat v.. 


|. Nie przepłacajcie ! 
| najtańsza „pprzedał i opra- 


wa dzieł sztuki Wawrzecki 


Kraków, ul. Wielopole 3 


phapa m e - | co CILLI TLT AE eke EE T T okaka T. Y 
R eeaeee Z POOR 


Na Swieta! 


oraz wina ee e aiani zagraniczne wódki, likiery rumy ko- 
niaki, świeże owoce południowe w wielkim wyborze 


poleca po przystepnych cenach: 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa. 


2200000000000000000000000000002000000000000000 08 


Nr. 88. 
— Tam... tam... — wyjąkała Walerja — 
drzwi... 
— Čo, drzwi? 
— Same... otworzyły się, same... 


I co więcej? — zapytał Miette... 
Moja lampa zgasła i ktoś coś rzucił... 

— Gdzie? 

— Tu, na ziemi. 

Detektyw schylił się i podniósł sękatą 
pałkę. Wyszedł szybko do oświetlonego po 
koju i przy lampie badał rzucony przedmiot; 
Franciszek pochylił się nad nim. Oglądając 
ze wszystkich stron sękaty kij, Miette wy 
dał naraz stłumiony okrzyk. Gruszkowate 
zakończenie pałki przesiąknięte było z je- 
dnej strony krwią, tworzącą dużą, rdzawą 
plamę. 

Detektyw trzymał w ręku śmiercionośne 
narzędzie, którem zadany był cios dyrekto- 
rowi Valence! 


VII. 
Kawiarnia „Pod Urszulą*. 
-— Trefl... 
— Pase... 
— Karo... 
== izy piki... 


— Trzy bez atu... 
lemy. 

Historyk manuel zgrzytnął zębami. Ach 
ten Barthelemv! Nigdy nie będzie grał przy- 
zwoicie. Ogłaszać trzy bez atu w takiej 
chwili! 

Protesor Virnon przyjrzał się swoim kar- 
tom: 

— Pasuje... 


— oznajmił Barthe- 


— rzekł. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


nm 


-a a O 


S 
Mąkę luksusową, 
mak rodzynki dak- 
tele cykatę migdały 


300000000000040000000 


wa 


a m m 


o w tetwo, siektry. hm - 
Wybór, duży obrazków, | Duchowieństwa ||| swane, nwietani, | rgany 


F-a T, Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30 
Dzierż, Jan Kusiak 


różańce 
Książeczki do modleria, 


Szczerba Roman 


Kraków, al. Florjańska L, 40 


dogodne warunki 
zapłaty. 


djata, kąpiele kwasowę- 


do sprzedania 
glowa i t. p. 


o B-ciu rejestrach 


t Iz egte = l kopulacjami 
S T A N | S Ł A W R Ą B ib L U g« ię e ję par w składzia fortepianów |Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za m 1 
A ce = Pe |Bolońskiego Kraków, wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 


Pektoraliki, Koloradki gu- 
mowe dla PT. Księży. 
ZEE RE] 


Kraków, ul. Szujskiego L. tl. 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 
TELEFON 112-95. | 


Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


Pałac Spiski. 
[mo EE E 


Aktualne na sezon wiosenny! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 15. 


poleca: 


ę BORMANN J. Inż.: Zużycie SZ w a ug Rachunek wyrów- zł. |NERHING E.: Pislęzpowanie kwiatów w po- zł. 
r" inwentarza DPT . . —30/  nawczy zł. 5.40, oprawne . . . * . 680 koju 150 
BRZOZOWSKI St.: Agrest, A maliny 1.80 HOPPE I. A.: Domek własny, — Praktyczne r= Upiększanie. balkonów i okien kwiatami 2.50 
— Bzy, konwalja, narcyzy, |. 150, wskazówki budowlane dla właścicieli dzia- — Salata, rzodkiewka, rzodkiew . . 1.50 
— Hodowla roślin w pokoju ina balkonie 2.40 | łek podmiejskich. — Projekty — budowa — MAKOWSKI (Z: Zwalczanie szkodników i cho- 
—  Inspekt. Hodowla warzyw pod szkłem 4—| kalkulacja kosztu 460-5. Ygł < WORA TS rób drzew i warzyw . . . e à. 2:40 
k — Nowy sposób hodowli truskawek . . 1.50 7 ) NIEDBAŁ L. X.: Hodowla, wychowanie j dj 
b — Pieczarki. Praktyczna hodowla na han- AE b PALĄ: raki: | = sura wyżła dowodnega 12 zł, oprawne . 14.— 
2 . . ` . - 
del i domowy użytek . . Pa rnac gł, oprawie . . | 1950 NIKLEWSKI Br.: Obornik zł. 9.—, oprawne . 11.— 
— Szparagi, rabarbar, arcydziengiel . 1.50; i d St.: Meli je łąk . 5 
; — Wieczny ogród owocowy i polskie ogro- ! LEBKOWSKI J.: Kwiaty dochodowe w gruncie 2.40 OTMIANOWSKI Pk 5 JE 
4 dy tormowe - 8—) — Ogródki ozdobne przy dworkach i wil- MOCZARSKI Z. i SZUMAN J. G.: Zarys "44 
i — Winogrona, brzoskwinie, morele 1.50 lach BAS - a £ . 750 tyki zwierzęcej zł, 10.—, oprawne. . 12.— 
BRZÓSKO St.: a w ulach nadstaw- | MACIETEWSKI J. » Najlepsze gruszki u nas. 2:40 | TRYBULSKI M.: Króliki. Pochodzenie, poktój, 
i kowych 420 MAZURKIEWICZ St: Hodowla kwiatów rasy, hodowla, żywienie i choroby . . 6.60 
M CHESTER J K.: Piles: Wychowanie, pielęgno- we mieszkanie”. 44) 1.15 5793 1 Sie ysar. o. TE aby o» a 
wanie i rasy . . . 3*— |NERHING E” Dwanaście miesięc rac TRZEBIŃSKI J:: Ghogoby roślin zł. 16, opr. 18.— 
CHOMICZ J.: Jak uprawiać ziemię i słoddwać w ogródzie . . ep A 1.80 | BORYSEWICZÓWNA E.: Praktyczna hodowla 
nawozy sztuczne w ogrodzie i sadzie - 1.50| — Ogródek i pasieka przy szkole pow- | drobiu, dostosowana do gospodarstwa prze- 
— Zasady uszlachetniania roślin . 1.50 szechnej i rolniczej . . . . . 150 mysłowego z 50 rysunkami ras j planami 
IE] CHRZĄSZCZ T. Prof.: Napoje chłodzące. Le- — Ogródki na piaskach 150 kurników oraz choroby drobiu i ich leczenie  5.— 
jA monjady. moszcze AD kwas chlebo- — Ogródki przy willach (owocowy, wa- |Na składzie duży wybór wydawnietw z zakresu 
wy iinne . . ET A CE rzywny, ozdobny) . . . . . 1.50  rolnietwa, ogrodnietwa, pszezelnictwa, leśnictwa. 
Wysylka na zamówienia zamiejscowe po doliczeniu przy paczkach Een Eósztów porta. — Kosztów opakowania nie liczy się. 
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